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raków f t  kwietnia.

P rzeg ląd  Polityczny.
Układ między rządom a koleją północną, przy­

jęty już jednomyślnie prze* nadzwyczajne jene- 
n/u ®&rom*dseme członków Towarzystwa kolei 
Północnejf stanie się zaraz po świętach wielkano- 
flnych przedmiotem obrad Izby deputowanych. Na 
Posiedzeniu Koła posłów polskich, odbytem je- 
B*eze 80 marca b. r., z którego- to posiedzenia 
odesłane n»m w swoim czaBie przez wiedeńskie- 

naszego korespondenta, wyczerpujące sprawo­
wanie zaginęło na poozeie, postanowiono wybrać 
komisję oddzielną któraby podczas zawieszenia 
obrad I»by przez święta wiolkanoene, roitrsąsnęła 
hi ład zawarty między rządem a Dyrekcją drogi 
żelaznej północnej i całą sprawę tej kolei;i przed- 
'jłożjła Kołu wnioski na pierwszem jego posie- 
!‘*eniu po świętach. Na propozyoyę p. H&usnera 
1 kilku innych posłów, zgodzono się wybierać do 
:6j komisji tylko tych posłów, którzy podezas 
^iąt pozostaną w Wiedn u, będąc tam zamiesz­
a ły  mi. Wybrano więs pp. Raczyńskiego, Ko­
kowskiego, hr. Krasickiego, Chamca i księcia Je- 
p*ego Czartoryskiego. Komisya ta ukonstytuowała 
a|l ,  wybierając przewodniczącym ks. Czartory­
skiego, a referentem Dra Raczyńskiego. Lacz po- 
?6ł Jan hr. Krasicki nie przyjął wyboru do tej 
hmisyi oświadczając, że mógłby być w kolizyi 

?°owiązków, gdyż jest prezesem Dyrekoyi drogi 
^laznej ezerniowieckiej. Podczas krótkich roz­
baw przed wyborem kom isji, zabierający głos 
hfzemawiali przeciw układom między rządem, a 
prekeyą kolei północnej, a za nabyciem tej 
hfogi żelaznej przez skarb państwa, nie tając je- 
jłhak wielkich trudności w przeprowadzeniu tego 
kupna kolei północnej.

Znowu pojawiać się zaczynają w dziennikach 
Wiadomości, jakoby w ministerstwie przedlitaw- 
akiem nas tąp ić  miały pewne zmiany. Przedewszy- 
Htkiem organ Chlumeekiego Der Tagesbote aus 
foihren raz jeszcze wysuwa hr, Coroniniego na 
8*ef* gabinetu i przyrzeka mu zarazem poparcie 
lewicy. Nie sądzimy, aby tu polecenie Chlume­
ekiego, było  miłem i pożytecznem hr. Coroninie- 
au, którego zresztą kandydatura wśród obecnej 
konstelaeyi stosunków, żadnych widoków mieć nie 
^oże. Inną znowu wiadomość przynosi dzisiejsza 
Wiener Allg. Ztg, zapewniając, ii  pochodzi ona 
*6 źródła, którego informaeye niejednokrotnie się 
już sprawdziły. Otóż według tej wiadomości, po­
dołanie do ministerstwa namiestnika Morawy, hr. 
Schonborna, ma być rzeczą postanowioną; posa­
dę zaś jego w Morawie zająłby prezydent rządu 
krajowego na Szlązku, margrabia Baequehem — 
lubo także nie jest wykluczonem powołanie na 
tę posadę hr. Ryszarda Clama. Na czyje miejsce 
wstąpić ma hr. Satoiborn do gabinetu, tego nie 
wie ów „autentyczny" korespondent wiedeńskie­
go dziennika, za którym powtórzyliśmy tę po- 
głoskę.

Monachijska Allg. Ztg w korespondencyi inspi­
rowanej podobno przez Cłroniniego, przemawia 
*a tern, aby wnioski językowe Russa jeszcze raz, 
W jakiej innej formie stały się przedmiotem par­
lamentarnej dyskusyi.

Dziennik urzędowy donosi, ii  sejm tyrolski so- 
Btanie zwołanym bezpośrednio po zamknięciu obe­
cnej sesyi Rady państwa.

Ukazał się już manifest umiarkowanej opozycyi 
sejmu węgierskiego ze względu na zbliżające się 
Wybory. Manifest ten zasługuje na szczególniejszą 
uwagę z tego powodu, gdyż wydaje go już po­
łączona opozyeya obu Izb węgierskich,  ̂która 
W odezwie nazywa się stronnictwem, „opierają- 
cem się na podstawie prawno państwowej. Ma­

nifest rozpada się na dwie części; w pierwszej 
w szorstki, a nawet obelżywy sposób skrytykowa 
no całą dsiałalność gabinetu Tiszy, a w drugiej 
zamieszczono długi szereg narodowych życzeń, 
które opozyeya spełnić przyrzeka, pragnąc zara­
zem naprawić błędy i grzechy Tiszy. O tych 
punktach, około których obracała się polityczna 
dysknsya w Węgrzech w ostatnich czasach, a mia­
nowicie o sprawie małżeństw mięszanych, tudzież 
o reformie Izby magnatów, ani jednem nie wspo­
mniano słówkiem.

Rozszerzenie władzy jenerała Hurko w Kró­
lestwie polakiem ma głównie na tern polegać, że 
wszyscy gubernatorowie w pewnych oznaczonych 
* góry wypadkach zawiśli będą od niego. Wy­
robił on sobie także usunięcie naczelnika żandar­
mów Kutajsowa, który się znosił bezpośrednio 
■ Petersburgiem, a następca jego jenerał Borch 
zależeć już będzie bezpośrednio od jenerała Hurki.

Założonym też ma być w Warszawie bank wło­
ściański z filiami po prowincjach. Na uposażenie 
jego mają być obrócone oszczędzone fundusze 
ziemstwa kredytowego. Bank ten ma pożyczać 
włościanom pieniądza na sakupna gruntu. Domy­
ślają się, że za pośrednictwem tych operacyj chcą 
ułatwić chłopom rosyjskim nabywanie gruntów 
w Polsce.

Do Pol. Corr. donoszą, że miejsce Tołstoja 
zajmie wkrótce Połowczew, a miejsce Possieta, 
ministra komunikacyj Koehanow. Tołstoj ma o- 
trzymaó inny wysoki urząd.

W przedłożonej niedawno przez rząd angielski 
„Księdze błękitnej," znajdują się dokumenta ty­
czące się A*yi środkowej od 30 grudaia 1881 aż do 
15 latego 1884. Ostatnią jest depesza przesłana 
lordowi Granville przez Tnorntona, posła angiel­
skiego w Petersburgu, w której donosi, że Rosya 
postanowiła przyjąć dobrowolne poddanie się Tur- 
komenów Merwu. W kwietniu 1882 zaręczał Giers 
pełnomocnikowi Anglii w Petersburgu, że Rosya 
niema bynajmniej zamiaru wtargnięcia do Sara- 
ksu lub Marwu, dodał jednał, że co w dalekiej przy­
szłości wydarzyć się może, to trudno przewi­
dzieć, a okoliczności mogłyby zmusić Rosyę do 
zrobienia niejednego, czego dziś uczynić nie za­
mierza. Przy tej samej sposobności oświadczył 
Giers, że gdyby Anglia chciała zająć Kandahar 
w Afganistanie i pozostawić w nim załogę woj­
skową, Rosya nie miałaby nie przeciw temu, zgo­
dziłaby Bię nawet na decydujący wpływ Anglii 
w Heracie.

Przesilenie w ministerstwie egipskiem trwa cią­
gle. Mimo wszelkich usiłowań ze strony angiel­
skiej, aby skłonić Nubara baszę do cofnięcia po­
dania swego o dymiayę, pozostaje on przy swem 
pierwotnem oświadczeniu, że albo on, albo Clifford 
Lloyd musi ustąpić.

Położenie jenerała Gordona pogarsza się z dnia 
na dzień. Jeśli nie nadzwyczajnego nie zajdzie, 
utrzymać on się jeszcze może czas niejaki w Char­
tum, ale reszta załóg egipskich w Sudanie padnie 
zapewne niezadługo ofiarą, a potem przyjdzie ko 
lei i na zdobycie Chartumu przez powstańców. 
Przebić się przez ich tłumy będzie dla Gordona 
niepodobieństwem. Przeczuwają to widać w An 
slii i dlatego dzienniki rządowe głoszą teraz, 
że rząd Angielski kazał mu już dawno opuścić 
Chartum, ale on nie chciał tego uczynić, bo miał 
nadzieję spełnienia swej misyi.

Korzyści, jakie odniósł Gordon w drobnyo - 
tarczkach, o których miał donieść Barmgowi oO 
marca, nie będą miały, jeśli się stwierdzą, zby 
doniosłego znaczenia wobec groźneśei ogólnego 
stanu rzeczy.

Osman Digma stał niedawno na czele  ̂ 1000 lu­
dzi w bliskości Tamanioh i miał nadzieję wzmo­
cnienia swych zastępów kilku sprzyjająeemi mu

plemionami. Wiadomość, że Anglików w Suakim 
zastąpi załoga egipska, miała ile  wpłynąć na ple­
miona, które sobie poprzednio Anglicy zjednali.

Podług repartu jen. Millot, koncentracja wojsk 
w Tonkinie miała być ukończoną 11 b. m., poczem 
rozpocząć się miała akcya przeciw Hong-Hoa.

UKORESPONDENCYA „CZASU.
L w ó w  10 kwietnia.

(§§) Od chwili upadku banku włościańskiego 
coraz liczniej powstają w kraju za inicjatywą i 
staraniem Repreientaeyj powiatowych lokalne sa- 
kłady kredytowe. Organizacja tych zakładów do 
konywaną bywa według dwóch wzorów już utar 
tych, w formie powiatowej kasy oszczędności, lub 
powiatowej kasy pożyczkowej. Obie instytucje są 
niezawodnie nader pożądane i pożyteczne, ale ani 
jedna, ani druga sama dla siebie nie może speł­
nić swojej misyi kredytowej wobec włościan. Ka 
sy oszczędności zasilane ciągłym wpływem wkła­
dek, rozporządzają potrzebnemi środkami pie- 
niężnemi, ale związane zastarzałemi przepisami 
regulaminu z r. 1844, nie mogą udsielaó poży­
czek w formie dostępnej dla włościan. Natomiast 
kasy pożyczkowe stoją otworem właśnie dla wło- 
śoian, ale nie posiadają potrzebnych zapasów, bo 
nie mogą przyjmować wkładek oszczędności. Obie 
instytucje mają w każdym powiecie otwarte pole 
działania i obie dla dobra publicznego istnieć po­
winny. Na cóż jednak łożyć dwa razy keszta na 
dwa aparaty administracyjne, skoro aż się_ prosi 
kombinacja obu form i zakładania instytucyj, któ- 
reby zbierały wkładki oszczędności, a równocze­
śnie miały oddział pożyczkowy tak samo przy­
stępny dla włościan, jak dzisiejsze kasy pożyczko­
we. O to właśnie stara się teraz Wydział krajowy 
u rządu, którego aprobata jest konieczną ze wzglę­
du na atrybucye służące mu na mocy regulami­
nu z r. 1844.

Doniósłem już dawniej, że krajowe biuro sta­
tystyczne uzyskawszy od p. ministra skarbu po­
zwolenie korzystania z urzędowych wykazów sta­
nu posiadłości giuntowyeh w każdej gminie, pod­
jęło zestawienie poglądu na rozdrobnienie wła­
sności ziemskiej w Galicyi. Praca ta prowadzona 
pod bezpośredniem kierownictwem naczelnika biu­
ra statystycznego prof. Dia T. Piłata postępuje 
systematycznie naprzód, ale wobec jej wielkich 
rozmiarów i niedostateczności sił pomocniczych, 
nio prędko zostanie ukończona. Aby mimo to 
uzyskać pogląd na rozkład własności ziemskiej 
nawet w okolicach, na które w opracowaniu ma- 
teryału dopiero później kolej przyjdzie, postano­
wiło biuro statystyczne wybrać po jednej gminie 
z każdego powiatu sądowego, któraby mogła słu­
żyć niejako za typ rozkładu własności ziemskiej 
dla najbliższej okolicy. Dla każdej z wybranych 
w ten sposób gmin typowych 174 powiatów są­
dowych zostałoby opracowane zestawienie posia­
dłości gruntowych według przychodu katastralne­
go i obszaru. Badanie takie może być dokonane 
w stosunkowo krótkim czasie i przyniesie tę ko­
rzyść, Ż8 umożliwi zbadanie i zestawienie także 
i innych asozegółów ciekawszych (stanu zadłuże­
nia, zatrudnienia mieszkańców, gatunków globy, 
stosunków zarobkowych itd.), które muszą być 
wzięte pod rozwagę przy ocenieniu obecnego roz­
kładu własności ziemskiej i porównaniu takowe­
go ze stosunkami z r. 1820 i 1850. W ten spo­
sób krajowe biuro statystyczne nada swej pracy 
charakter monografii ekonomicznej każdej typo­
wej gminy z ocenieniem przyczyn i skutków roz­
kładu własności ziemskiej. Do wskazania takich 
typowych gmin z każdego powiatu sądowego we-

Z literatury zagranicznej.

„C orrespondence de L ou is V eu illo t “ Paris, 
V ictor  Palm ć. 1884.

W wieku przewagi parlamentaryzmu i rozwiel- 
możnienia się prasy* gwar ludzkich głosów spo 
tęgował się na ziemi. Ale w ieĥ  liczbie ileż fał­
szywych lub nikłych bywa dźwięków, ile tylko 
miedzi brząkającej, lub cymbałów brzmiących! — 
Wśród czczego najczęściej rozhoworu,. ucho chci­
wie pije podnioślejszej i głębszej mowy wyraz, 
dusza łaknie rzetelniejszego pokarmu, szuka tych 
g ło B Ó w , co nie przeminą, choć śmiercią ucichną. 
Takim głosem jędrnym, szlachetnym, ognistym^ 
w rozdźwięku naszej epoki odzywał się stale Lu­
dwik Veuillot. Można się było nie zgadzać z nim 
w kwestyaeh formy, można mu było zarzucać zbyt 
ostry sposób polemizowania, zbyt wojownicze u- 
sposobienie, ale nikt nie zaprzeczy, "że był-to szer­
mierz Boży, żołnierz chrześciański — powołany 
w szranki w godzinę walki i ucisku, że nikt le­
piej od niego nie cenił sobie dwojakiego skarbu; 
wiary i ofiary, że nareszcie jako pisarz, słusznie 
sobie zarobił na miano pierwszego we Francji 
stylisty.

Ciekawość dzisiejszych ludzi stale próbuje uzu­
pełnić sobie znajomość sławniejszych mężów po 
ufniejszą stroną ich twórczości. Zbadawszy całą 
literacką i dziennikarską spuściznę Veuillota, sią- 
gnięto i po jego końespondencyę, której dwa to­
my obecnie opuściło już prasę. Narzucano, i słu­
sznie, tej publikaeyi zbytnią jej obszerność, szko 
dząoą nieco całości. Należało niejedno skrócić, po- 
minąć, aby. aby uwydatnić znaczenie i wyższość 
bardziej doborowych ustępów. Ale i teraz nikt 
nie pożałuje trudu, a wertująo te księgi, w ka­

żdym razie dwie zdobędzie korzyści: pozna bo­
wiem człowieka, a jednocześnie napotka takie 
perły stylu, uczucia i myśli, o jakie w obecnej 
powszedniości marzyć nawet trudno. Zanim też 
biografia Veuillota wychyli się z pobożnych rąk 
brata, tu sam nam ją kreśli w ułamkach, a wbrew 
zirykłemu prawu, owe zwierzenia poutne nie u- 
mniejszają, lecz podnoszą w oczach czytelników 
charakter człowieka.

Pierwszy list nosi datę Rzymu w marcu 1838 
roku. Zaczyna się w duszy piszącego owa we­
wnętrzna walka, która miała go powalić u stóp 
krzyża i skończyć się jego nawróceniem. Ciężkie 
to bardzo chwile: w pojęcieh takiej duszy nie- 
masz targowania się z Bogiem, należy wszystko 
zerwać, złamać, odmienić. Sam pisze, ^iż,każdy 
zrzech życia zostawia w sercu jakiś korzeń ze­
psuty który przychodzi wyrywać rozpalonemi ob­
cęgami “ Są to dni tęsknośoi, smutku, udręcze­
nia. Nadchodzi zwycięstwo, rozpogodzenie, uzbro 
jenie w siły nowe, odrodzenie. Sam fakt, iż ta 
odmiana w Rzymie nastąpiła, niezawodnie zacię­
żył na całą przyszłość wielkiego dziennikarza.

Balsam go rzymski ukrzepił w ochocie.
Rad przypominał on później zaciągnięty ztąd 

dług wdzięczności: „Polecałeś mi studyować Wło­
chy, kochany bracie; otóż Włochy mnie nawró­
ciły, bardziej niż cokolwiek innego. Kraj to tak 
przepełniony wielkiemi dziełami wiary, katolicyzm 
wydał tu tylu genialnych mężów, tyle cudów ró­
żnego rodzaju, że z konieczności przychodzi skła­
niać głowę i zginać kolano.

Alo jeśli nie łatwe to zwycięstwo nad sobą, 
nad zwątpieniem i niewiarą, jakże błogi nastę 
puje pokój! Pełność światła daje pełność miłości, 
a list z Tulonu kreślony na wyjezdnem do Algie- 
ryi najpiękniej maluje ten stan duszy, która przej­
rzała i wyszła z ciemności. Szeilc el J euillott jak 
się podpisuje w listach z Algieryi, z niewielkim 
zapałem puszcza się na daleką wyprawę. Koloryt 
wschodni ubarwia opis wycieczek dokonywanych 
w tumanach kurzawy, przez opłocia z kaktusów

i aloesów. Dowcipne pióra zacięcie pozwala prze­
czuwać przyszłego znamienitego pisarza. Oto n.p. 
opis balu, wydanego na pamiątkę dni lipcowych 
przez gubernatora Anglii: „Znaleźli się tam ge­
nerałowie, komisarze policyjni, jeden Mutty, ra­
binowie, Imany, żydów cośkolwiek, sędziów, zło­
dziei, Turków i Arabów sporo, Ojciec Eafantin, 
renegaci, Prusacy, Anglicy itd. itd., wszystko to 
zebrane w trzech pysznych salonach, ozdobnych 
w złocenia, marmury, porcelanę, z których jo- 
den miał zamiast sklepienia strop nieba gwiaź­
dzisty, Obok zaś taras pełen kwiatów, zkąd było 
widać i słychać morze. Najpiękniejszy zaś księ­
życ oświecał ów czwarty salon swym bladym pro­
mieniem. Przypominało mi to dekorację teatralną, 
którą kiedyś widziałem. Tam scena była w W e­
necji. Tu niczego nie brakowało dla zupełnego 
podobieństwa: ani strojnych dam, ani Otella, ani 
Shyloeka, ani muzyki, ani szmeru fal, ani wiel­
kiego tarasu dla przechadzających się spiskow­
ców..." t , .

Ale inna wojna bardziej od Algierskiej go nę­
ciła. Wraca więc do Francyi i chwyta za pióro, 
pisze dla obrony zasad, ale pisze i dla ehleba, 
który u Veuillotów „gotów w kałamarzu się zna- 
leśó.“ Życie przygniata go swemi ciężary. Ojciec 
umarł, matka w powtórne weszła związki, dzie­
ciom mogła tylko dobre dać wychowanie, nie wię­
cej. Ludwik czuje odpowiedzialność i poczuwa 
się do obowiązku głowy rodziny, bratem kieruje, 
siostry do Biebie przygarnia, pracuje w pocie czo­
ła, aby im zebrać mały posag. Jedna z nich, Fli­
za Veuillot miała sowicie mu się wypłacić. 
konawszy się ii  właściwe powołanie na świeckie­
go pasuje go szermierza, Veuillot pragnie znaleść 
własną przystań rodzinną. „Wszyscy mnie naglą, 
abym się żenił. Nie mam nic przeciw temu, do 
nieraz mi nudno i smutno na świecie, ale chyba 
sam nic nie znajdę, nikogo zgoła nie widując. 
Możebyście potrafili zaradiić temu kłopotowir1 Je­
śli znacie jaką dobrą panienkę, któraby posiada­
ła dużo pobożności, dużo łagodności, prostoty i

zwał Wydział krajowy Reprezentacje powiatowe, 
jako najwięcej do tego powołane swoją wszech­
stronną znajomością stosunków lokalnych. W we­
zwaniu tern dodano, że gdyby w powiecie znajdo­
wała się jaka gmina, której niezwykłe stosunki 
zasługiwałyby na bliższe zbadanie ze względu na 
ich wpływ na rozdrobnienie własności ziemskiej 
(np. gmina nadmiernie zadłużona lub z wyjątko- 
wemi stosunkami zarohkowemi, z wyjątkowemi 
warunkami uprawy rolnej, z wyjątkowo zoriystnem 
lub niekorzystnem usposobieniem ludności itd.), 
Reprezentacja powiatowa powinna ją także wska­
zać, jako przedmiot zasługujący również na opra­
cowanie. W interesie publicznym  ̂leży rychłe i 
ścisłe wywiązanie zię Representaeyj powiatowych 
a poruezonego im zadania.

L o n d y n  8 kwietnia wieezór.

Królowa dotknięta wielką boleścią z powodu 
zgonu swego syna— przyjęła z tkliwem uznaniem 
doniesienia o uczczeniu zwłok zmarłego księoia 
d’ Albany ze strony władz francuskich podczas 
ich przewiezienia z Cannes do Cherbourgu. Książę 
Walii nie omieszkał okazać z tego powodu swej 
wdzięcznosoi, ale dowiaduję się, że Królowa po­
leciła, aby przesłano rządowi francuskiemu ofi­
cjalne podziękowanie— czego też dopełnił lord 
Granville wobec ambasadora francuskiego p, Wad- 
dingtona, .

Co się tyczy położenia w centralnej A*yi, 
która po zajęciu Merwu przez Rosyę, zwraca ku 
sobie znów niespokojną uwagę opinii i prasy an­
gielskiej — zdaje się, że rząd W. Brytanii będzie 
musiał wystąpić znów w sprawie Ejub-Chana, da­
wnego emira Afganistanu. Od chwili odaiesionego 
zwyoięstwa przez jenerała Roberts pod Kanda- 
harem,— Ejub zamieszkał w Mesbed w Persyi 
pod silną strażą— a to według zawartej specjal­
nej ugody między posłem angielskim w Tehe­
ranie a rządem Szacha. Obecnie zaś Szach uskarża 
się wobeo posła angielskiego, że utrzymanie jeńca 
zbyt go wiele kosztuje— i żąda, aby go przewie­
ziono do Indyj, lub aby Anglia wyznaczyła odpo­
wiednie fundusze na utrzymanie Ejuba w Persyi. 
Koszta te według obliczeń urzędowych perskich 
mają wynosić minimum 8003 fantów sterlingów.

Lord Granville znajduje, że ta Buma jest zbyt 
wygórowaną, z drugiej atoli strony wcale nie ży­
czy sobie przewieść Ejuba do Indyj. Wszelako 
jeśli nie przyjdzie tli do spiesznego porozumie­
nia, Ejub puszczony przez straż perską na wol­
ność, wywoła wielkie w Afganistanie wstrząśnie- 
nia. Mogłyby ztąd powstać niemałe dla polityki 
angielskiej niebezpieczeństwa'; obecny Emir Abdu­
rahman nie zdołałby oprzeć się popularności 
Ejuba, a wybuch nowej wojny w Afganistanie 
dostarosyłby Rosji nowej sposobności do inter­
wencji. Anglia musiałaby wysłać nową ekspedy­
cję wojskową z Indyj, skoro wzięła zobowiąza­
nie, aby bronić Abdurahmana od wszelkiej zewnę­
trznej napaści. Tak więc drobna kwestya oszczę­
dności za utrzymanie jeńca wojennego, może stać 
się iskrą rozniecającą pożar.

W tej chwili nastąpiła zupełna zgodność mię­
dzy wszystkimi członkami gabinetu co do sprawy 
egipskiej. Rzeczą jest widoczną, że porozumiano 
się już co do kwestyi finansowej, a w deklaracji, 
która ma nastąpić niebawem, gabinet poda obja­
śnienia nietylko w przedmiocie układu co do dłu­
gów, ale także co do przyszłej polityki w Egip­
cie. Gladstone, jak tu mniemają, zgodził się już 
na ogłoszenie protektoratu angielskiego z ograni­
czonym terminem trwania, choć należałoby o tern 
wątpić, wobec niedawno złożonych w parlamencie 
wręcz przeciwnych deklaraeyj pierwszego mini­
stra. Jeśli atoli to nastąpi, natedy prawdopodobnie 
parlament tak prędko nie będzie zamkniętym. 
Ogłoszenie protektoratu angielskiego w Egipcie

zdrowia, któraby umiała trochę w domu pomu- 
zykować, a posiadała tyle przynajmniej majątku, 
aby się wyżywić jako tako — pomyślcie o mnie. 
Uszczęśliwicie przez to wszystkich, co mnie do 
brze życzą a może i mnie samego, tem łacniej, 
że się nie wielkich rzeczy od życia spodziewam." 
Jakiś wielki zawód serca ciężył nad wspomnie­
niami młodości Veuillota. Znalazł ukojenie i szczę­
ście w poczciwym lecz zbyt krótkotrwałym związku. 
Po kilku latach zgodnego pożycia,  ̂euillot stra­
cił żonę, która mu zostawiła pięć córeczek, a 
z nich najstarsza miała lat siedem. „Moja droga 
żona, chociaż bardzo młodziutka, dojrzałą snadź 
była dla nieba. Świętem życiem święte uwieńczy­
ła życie; ja na wszystkie zasłużyłem kary, a ten 
grom jest zarazem łaski piorunem. Zresztą Ojciec 
niebieski mnoży mi wszelakie osłody. Brata mam 
przy sobie, siostra przybyła dzielić moje ubóstwo 
i troski, poświęca się wychowaniu moich sierotek 
i za łaską tej, która mnie opuściła, jestem nie tak 
pocieszony, czego nie pragnę, jak raczej' pokrze­
piony. Proś Boga, aby mi zostawił moją boleść 
a zwiększył mą odwagę." . , . . .

Nie był to koniec prób serdecznych a bliękich. 
Za matką poszło niebawem troje dziatek. L roz­
dartego serca podnosiło się więcej błogosławieństw 
jak skargi. Pomny na dawne młodośm 8Wej p o ­
częcia, nieszczęśliwy ojciec przy łóżku umierają­
cych dziatek skupiał myśh, robił rachunek su­
mienia, a przyjmował chłostę Bozą, jako przyna­
leżną sobie za dni niewiary karę. Chętnie przy­
taczał słowa śgo Bernarda, że świat widzi krzyż, 
nie dostrzega namaszczenia i słodkości. Umiał ją 
znajdować w ciężkich życia chwilach. Po wielu 
latach z jednaką rzewnością wspominał przebyte 
straty; pisząc do przyjaciela jednakiemi dotknię­
tego ciosy, odzywał się podniośle: „Odnowiłeś mi 
obraz śmierci mojej żony: podobne w obu przy­
padkach katusze ciała, męki serca, jednakie mę­
stwo, jednakie poddanie. Moja żona zostawiła mi 
pięcioro dzieci, troje za nią odeszło trzymając się 
za rękę.

wywarłoby wpływ łagodzący i pojednawczy na 
opozycję, czego gabinet pragnąć musi nietylko 
dla własnej trwałości, ale dla uzyskania kilku 
jeszcze ważnyoh i naglących prac parlamentar-

7Z Konstantynopola tu donoszą, że sułtan jest 
zmuszony okolicznościami wyrządzić sprawiedli­
wość Kreteńezykom. Jest rzeezą pewną, że t  o- 
tiadesbey zgodził się na to, a b y  podjąć cię mi- 
syi w Krecie wobee obietnicy ministrów, iż dołożą 
wszelkich starań, aby reformy postanowione we­
szły w życie. Sułtan znajduje się w tej alterna- 
ty wie, że albo musi wysłać armię na Kretę, aby 
zgnieść nieuniknione powstanie, albo przyznać re­
formy. Porta decyduje się za reformami, tern zaś 
więcej, iż nie miałaby wojska przeciw Kreteń­
ezykom, zwłaszcza, iż Anglia wzywa ją do wy­
słania ekspedycji do Sudanu. Porozumienie zaś 
i zaspokojenie Kreteńczyków, dziś bardzo łatwe, 
gdyż spodziewają się oni wreszcie dojść obecnie 
do celu swych życzeń.

Lwowski e. k. wyższy Sąd krajowy nadał po­
sadę nadzoroy więzień przy sądzie obwodowym 
w Przemyślu, Leonowi Senatowiezowi, podofice­
rowi rachunkowemu Igo pułku artyleryi Cesarza 
Franciszka Józefa.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczycie­
la tymczasowego szkoły etatowej w Winnikach, 
Dymitra Wowkowa, rzeezywistym nauczyeielem 
tejże szkoły.

S praw y zagraniczne*

Rosya.
„Okropne, rozpaczliwe położenie naszych współ- 

plemieńców, nieszczęśliwych Rosjan w Galieyi, 
ich bezbronność przeciw naciskowi polskiej spra­
wy, ich męczeństwa za narodowość, za religią 
prawosławną, — wszystko to — czyż może być dla 
nas obojętnem ? Z drugiej zaś strony — wszak Po­
lacy i ich „sprawa" są w tem wszystkiem de jure 
jak gdyby na stronie, bo to wszystko dzieje 
się za parawanem Austryi, która jest od dawna 
pozbawionym wszelkiego sensu terminem geogra­
ficznym... Czyś tej Austryi na sucho wszystko 
to uehodaió będzie zawsze":..

Któż nie pozna w powyższych, zuchwale zama­
szystych słowach „sędziwego Nestora publicystów 
prawdziwie rosyjskich", p. Katkowa. Tak, — to 
są jego słowa, a stanowią one wstęp do następu­
jącej obrony Rusinów galicyjskich, przeciw bez­
prawiom polskim, których są oni ofiarami wskutek- 
pobłażliwości dla Polaków rządu austryackiego, 

Ta jeremiada tak brzmi:
„Wszystkim narodowościom, zaludniającym Au- 

stryę, wolno być samemi sobą: Niemcom — wolno 
być Niemcami, Madjarom — Madjarami, Czechom — 
Czechami, Polakom — Polakami, ale Rosjanom 
(zwanym dziwacznie Rusinami albo Rutenami)—- 
chcieć być sobą — jest to dopuścić się strasznej 
zdrady stanu. — Wszyscy pamiętamy ów oburza­
jący sąd lwowski nad Rusinami, to cyniczne i 
bezczelne naigrawanie się z wszelkiej sprawiedli­
wości i zdrowego rozsądku. Sprawa ta tem bar­
dziej jest wołającą o pomstę, że pomiędzy wszyst- 
kiemi narodowościami Austryi, najuczciwszą i 
najrzetelniejszą pod względem politycznym, naj­
wierniejszą dla tronu i dynastyi, niedająeą nigdy 
żadnego powodu do jakichkolwiek ze strony pań­
stwowej obaw, zawsze była i jest narodowość 
rosyjska, zaludniająca Galieyę, Bakowinę i część 
Węgier. Gdyby Austrya stanowiła jakieś eiało 
jednolite, zdolne asymilowaó połączone z sobą

„Zrazu dsiwnem mi było, iż potrafiłem jeszcze 
żyć i przeżyć takie ciosy, następnie poznałem, że 
śmierci niema. Nie, niema zgoła śmierci. Te du­
sze święte i niewinne w inne przechodzą życie, 
a my przez nie otrzymujemy niewyczerpaną po­
moc nadziei i miłości. Zioła, leczące niemoc na­
szą, na tych grobach rosną. Patrz w niebo, tam 
ujrzysz twą ukochaną, zmarłą, tak jak za powro­
tem widać z drogi w oknie domu twarzyczkę 
dziecięcia. Czegóż więc trzeba, aby mieć siłę po­
stępować dalej? Zegnam cię przyjacielu. Odmów 
swoje Credo i czekaj spokojnie dnia Zmartwych­
wstania." Wciąż jedna myśl przewodnia z tych 
bolesnych wychyla się wspomnień. Gdy znów przy­
jaciela cieszy po stracie syna, jednych dobiera 
Veuillot wyrazów: „Módl się, mój drogi. Dziękuj­
my razem Bogu. Dzieci nasze lepszymi od nas 
były. Bóg je nam dał z łaski swojej," a inną swą 
łaską je nam odebrał. Poznamy kiedyś miłość 
Jego i błogosławić ją będziem wiekuiście. Ta rą­
czka dziatek naszych, przebywających u Boga,

Somoże nam dokończyć pielgrzymki po złej dro­
żę życia. Łzy nasze okupią dawne* a niespłaco­

ne długi, aż nareszcie na łonie Boga* uścisnąć 
nam przyjdzie owe dzieci, wyswobodzieielę ojców 
swoich."

Widzimy z tych urywków tkliwą stronę serca 
wielkiego dziennikarza, który w każdej życia o- 
kolicznośei przedew-zystkiem przedstawia nam się 
jako wielki chrześcianin. Ale nie znałby go, kto- 
by pominął cały tom korespondeneyj z tą BioBtrą 
Elizą, która p0'wygaśnięciu braterskiego ogniska,
stała się podporą, > Ś̂ n  f ”  ł “ k.°™'tego brata. Prawdziwy Veuillot w całej pełni do- 
piero tam nam się odsłania. Tyle werwy i życia, 
dowcipu i serca, wesołości nieraz trywialnej, ale i 
zacięcia, zapału i zdrowia moralnego. Pióro tu swo­
bodnie po papierze igra, styl się śmieje, figle i 
żarty mnożą, przegradzając głębsze uwagi. Wo- 
góle kto wspomni polemiki Universa i jadowite 
nieraz wycieczki głównego redaktora, zdziwi się 
miłością, jaką tchną te karty. Raz po raz wsunie



-  j® "7d*i«lanie »lf M  lub owej 
u i ° r 0 1  moS*° by się zdawać niebezpieczne, 
Byłoby te i  rzeczywiście zdradą, gdyby miała 

ten charakter, jakim się odinaesa np. „Sprawi 
polska* w Rosyi. A le narodowości austryaokiej— 
niema, i Austrya s samej już swej natury jest 
konglomeratem różnych narodowości, połączo­
nych sztucznie tylko w imię sazady dynastycznej, 
rrsy  takim tedy stanie rzeczy zaprzedanie gali- 
oyjskieh Rozyan na pożarcie Polakom i ioh Bpra- 
wie, nie może nas nie oburzać, nie może nie obra
iać w nan  i m  i

Roboty 12 Kwietnia 1824.

.  — „ ^rosyjskich uczuć. W obec
przyjaznych niby stosunków Austryi z Rosyą, dla 
czegóż tylko naszych ziomków, Rosyan, spotykają 
pod rządem austryackim tak obelżywe wyjątki? 
/ a  co sama jedna tylko narodowość rosyjska 
w Austryi—  niedość, że krzywdzoną jest ciągle 
w swych najdroższych narodowych i religijnych 
Bympatyach, lecz po prostu oddaną jest na łaskę 
i niełaskę żywiołowi* od wieków sobie wrogiemu?

„Czyli* możemy, ozyliż powinniśmy, my Rosy a - 
nie patrzeć obojętaie na tak obelżywe traktowa­
nie naszych braci, na takie ciężkie krzywdy, za­
dawane naszej narodowości? Czyż możemy niejo- 
kazywaó sjm patyi naszym niewinnie prześlado 
wanym ziom kom , zwłaszcza w osobach tak 
godnych przedstawicieli narodowości rosyjskiej 
w G alicji, jak X . Naumowicz, pp, Płoszezański, 
Dobnański i m m ? Czyliż powinniśmy nareszcie 
n isze  współczucie ukrywać i unikać dawania jego  
dowodów?* * 8

Po tj eh patetycznych okrzykach, które zape- 
wae brzmią jak niebiańska melodya w uszach 
wymienionych wyżej i wielu niewymienionyeh 
galicyjskich męczenników moskiewskiego rubla,— 
p. Katkow zachęca wszystkich Rosyan do skła 
dania hojnych ofiar na rzecz jęczących w więzie 
niach lwowskich ofiar polskiej intrygi i austrya 
ckiego niedołęstwa.

Reformy sanitarne i ich znaczenie.
II. Kolonie w akacyjne d la  dzieci.

(Dokończenie)
Nader ważnem jest oczywiście żywienie: mleko, 

chleb z masłem, mięso kilka razy w tygodniu będą 
najważniej8zemi pokarmami.

Pod względem zajęcia dzieci w koloniach wa 
kacyjnych, za zasadę wziąść należy, iż dzieci mu­
szą być wolne zupełnie od wszelkiej właściwej 
nauki, i jak najwięcej, o ile tylko pogoda pozwoli, 
spędzać czas na wolnem powietrzu wśród ćwiczeń 
i zabaw mogących siły fizyczne rozwijać. Do ta­
kich liczymy spacery, spinanie się po górach, ja­
kich na szczęście nie brak w uroczych Krakowa 
okolicach, ćwiczenia gimnastyczne, grę w piłkę, 
a gdyby można i w kręgle, obmywanie się zimną 
wodą, kąpiele rzeczne lub stawowe, zbieranie ro 
ślip, minerałów, owadów, obserwacye różnych pro 
stych zjawisk w przyrodzie itp.

Pod względem kosztów urządzenia i prowadze­
nia kolonij wakacyjnych, były one w  różnych mia­
stach nader różne, wynosząc dziennie od 30 feni- 
ków w Hamburgu, do 2 ł/a franków w Genewie, 
w ęzem porachowane są ju ż .w sze lk ie  koszta, a 
zatem także przywóz i odwóz dzieci a nawet w y ­
datki stałe na jak iś czas wystarczające, jak  spra­
wienie pościeli, sprzętów itp. przedmiotów inwen­
tarskich.

Nader ważne pytanie, jak długo mają dzieci 
przebywać w koloniach, by odnieść z nich trwałą 
korzyść dla swego zdrowia, rozstrzygnęło doświad­
czenie lekarskie, poparte stosownemi pomiarami 
lekarskiemi przed wyjazdem i po powrocie z ko- 
lonij. Otóż z doświadczeń tych wypada, iż pobyt 
trzechtygodniowy zupełnie wystarcza do trwałej 
poprawy zdrowia dzieci, tak. iż w ciągu dwu mie­
sięcznych wakacyj szkolnych,, możnaby pozwolić 
korzystać z dobrodziejstwa w każdej “kolonii po 
3 partyom dzieci. Kolonia przeto na 10 dzieci 
urządzona, spełni swe zadanie dla 30 dzieci. W na­
szym kraju, gdzie odżywianie ludności w  ogólności, 
a dzieci w szczególności jest o wiele gorsze, gdzie 
w lecie mamy nieraz wiele dni niepogodnycb, 
w których nie bardzo można korzystać z pobytu 
na wolnem powietrzu, uważamy pobyt 3-tygodnio- 
wy za krótki, i proponujemy 4  tygodniowy, t. j. 
jednokrotną zmianę dzieci w  kolonii.

Oto pokrótce szkic urządzenia, które pragnęli­
byśmy widzieć jak najrychlej zaprowadzonem dla 
dzieci krakowskich.

Samo przez się nasuwa się teraz pytanie, czy ko­
lonie wakacyjne według dotychczasowego doświad

cw nia odpowiedziały nadziejom, jakie w nich pokła­
dano a w szczególności, czy korzyści odpowiedziały 
nakładom? Otóż rzecz to uderzająca, że zdania 
sprawy* ze wszystkich kolonij donoszą zgodnie 
iż dzieci dostawały w nich znakomitego apetytu) 
spały wybornie, a na wycieczkach nie męczyły 
się tak bardzo jak przedtem. V a r r e t b r a p p  
zasłużony na tem polu lekarz frankfurcki, chcąc 
mieć ścisłe daty, wziął się fig miary i w a g i, i 
przekonał s i ę , że dzieci w koloniach przybierały 
znacznie na ciężarze, a przybytek ten odniesiony 
do innych dzieci tegoż samego w ieku, był 3 do 
6 razy w iększy u dzieci z kolonij wakacyjnych 
przybyłych, niż u dzieci w mieście pozostałych. 
Z dalszych ważeń pokazało się nadto, iż przy­
bytek ten, który w kilku osadach wakacyjnych 
wynosił więcej niż po 2 kilogramy, a w kolonii 

edł nawet do 4 ,70 kilogramów, w późniejszych 
miesiącach me niknął bynajmniej, lecz utrzymywał 
State, co dowodzi, iż przybytek ciała na wadze 
me jest tylko chwilowym skutkiem lepszego ży­
wienia dzieci w koloniach niż w domu, lecz do­
wodzi energiczniejszej odnowy materyi w ustroju 
dziecięcym, jednem słowem korzystnego i trwałego 
wpływu, że słow em , krótko m ówiąc, kolonie 
wakacyjne są prawdziwem dobrodziejstwem dla 
dzieci.

Wobec tych dat zebranych na przeszło 6,000  
dzieci w  koloniach wakacyjnych miast niemieckich, 
niema przeto najmniejszej wątpliwości, iż kolonie 
takie przydałyby się nadzwyczaj dla naszego Kra­
kow a, tem więcej, iż brak wodociągów i stoso­
wnej kanalizacyi, obok wadliwej budowy starych 
domów krakowskich nader szkodliwie działają na 
zdrowie dzieci warstw ubogiej ludności, wystawio­
nej w mieszkaniach nędznych parterowych, zw y­
kle dusznych i wilgotnych na szczególniej szko­
dliwe wpływy zanieczyszczonego gruntu miejskiego, 
do czego dodać jeszcze należy nędzne i niedosta­
teczne pożywienie.

Kończąc rzecz niniejszą, wypada zastanowić się, 
kto ma założyć i utrzymywać kolonie wakacyjne 
dla dzieci krakowskich? Na gminę niezamożną i 
ogromnemi wydatkami na jakie takie porządko­
wanie miasta obciążoną, obowiązku tego wkładać 
nie można. Nie pozostaje przeto nic innego, jak 
iść drogą przez inne instytucye dobroczynne obraną, 
zawiązać stosowne towarzystwo i odwołać się do 
tego miłosierdzia publicznego, które w Krakowie 
nigdy jeszcze dla żadnego uczynku prawdziwie 
dobrego nie odmówiło swego poparcia. Jeżeli ma­
my w mieście naszem instytucye dobroczynne dla 
starców, dla dzieci chorych, dla wdów i sierót, 
dla dzieci opuszczonych lub moralnie zaniedbanych, 
dlaczegóżbyśmy nie mogli powołać do życia in- 
stytucyi, która ma ratować zdrowie dzieci słabo­
witych, chronić je  od chorób i przywracać im 
sity konieczne do dalszego pełnienia obowiązków  
w społeczeństwie. Niech każda rodzina, która 
Kraków na lato opuszcza dla zrestaurowania swych 
sił pobytem swobodnym na świeżem powietrzu, 
me zapomina o tych dzieciach, które przez ubó­
stwo^ swych rodziców skazane są na ciągły pobyt 
w mieście i wszystkie szkodliwe jego wpływy, a 
niewątpliwie, iż znajdzie choć małą kwotę u siebie 
na powołanie do życia instytucyi dla młodego a 
słabowitego pokolenia prawdziwie dobroczynnej 
i zaskarbi sobie prawdziwą wdzięczność dzieci i 
ich rodziców. Niech te szanowne Panie, które swą 
energią i prawdziwem poświęceniem tyle już 
w Krakowie dobrego zdziałały, powołując do ży­
cia jedne a utrzymując drugie instytucye dobro 
czynne, zwrócą swą uwagę na przedmiot niniej- 
szem poruszony, a nie wątpimy, iż zajmą się nim 
troskliwie, skutecznie, i utworzą dla Krakowa, 
choćby w najskromniejszych z początku rozmia 
rach zakład, którego korzystny wpływ tak mo­
ralny jak i fizyczny na dorastające pokolenie ża­
dnej nie ulega wątpliwości.

D r Domański,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ł a k ó w  11 kwietnia.

, Złożenie Chrystusa Pana do grobu i mszcze­
nie Krzyża św. odbyto się dziś rano o godzinie 9 
we wszystkich kośoioiach krakowskich. Dla Chrze- 
ścian dzień dzisiejszy, jako dzień śmierci i pogrzebu 
Zbawiciela, jest dniem najgłębszego smutku i ża­
łoby Mgła dzisiaj rano jakby całunem żałobnym 
o y a ziemię. Jest wszakże nadzieja, ie  rozproszą 
ją promienie słońca i że pogoda sprzyjać będzie 
zwiedzaniu grobów przez dzień dzisiejszy i jutrzej­

szy, dopóki „Zygmunt* z katedry o godzinie 6ej 
wieczorem nie zabrzmi tryumfalnie, głosząc pono­
wnie od tylu wieków : Chrys.us zmartwychwstał 1 
Rezurekcja w kośoiele N. Panny Maryi i u 0 0 .  Do 
minikanów odprawia się w Wielką sobotę o godzi 
nie 8ej wieczór, w innych kościołach o godzinie 7ej 
wieczór, w niektórych nazajutrz o g. 6ej rano, jak 
n. p. u św. FUryana na Kleparzu, u św. Krzyża itp. 

M in is te r  Dunajewski przybywa, jak się do­
wiadujemy, z rodziną na dni kilka do Krakowa, gdzie 
w gronie ściśle familijnem spędzi święta wielkanocne.

D z iś  odbędzie się w budownictwie miejskiem 
Komisya, mająca w dalszym ciągu zastanowić się 
pod względem sanitarnym nad planami p. Pryliń- 
skiego na dom nieuleozalnyoh chorych fandacyi 
Helolów. J

- Losem Orkiestry krakowskiej, której
byt jest istotnie w obecnej chwili zagrożony, nie 
przestają ciyanie się zajmować osoby, którym na 
sercu leży dalszy rozwój tej tak niezbędnej dla na­
szego miasta instytucyi. Wczoraj w mieszkaniu hr. 
Zygmunta Cieszkowskiego zebrał się dość liczny 
nawet zastęp tych prawdziwych, jak się sami słu­
sznie nazywają, przyjaciół orkiestry, celem naradze­
nia się nad sposobem zapewnienia jej dalszej egzy- 
steneyi. Po ożywionej dyskukyi postanowiono za­
wiązać się w stowarzyszenie, które biorąc jako punkt 
wyjścia stan obecny 1 dotychczasową organizację 
istniejącej orkiestry, przejmie na siebie dalszą nad 
nią opiekę oraz artystyczne kierownictwo jej przy­
szłej działalności. W tym celu uchwalono statut, 
który zaraz po zatwierdzeniu przez Namiestnictwo 
wraz ze składem komitetu ogłoszonym będzie. Obra- 
chowano, że na utrzymanie Orkiestry potrzebną jest 
rocznie suma dwunastu tysięcy złr., z której zale­
dwie połowa jest dotychczas zapewnioną przez stała 
dochody, jakoto: subwenoyę m iasta, wynoszącą 
1.200 złr., dochód z teatru,' wynoszący niespełna 
3.000 złr., i dochody poboczna mogące być na dwa 
do trzech tysięcy obliczone. Reszta mogłaby być 
tylko dobrowolnemi składkami pokryta. Dlatego też 
uprasza się osoby, któreby chciały przystąpić do sto­
warzyszenia ze składką od 50 ct. do 1 złr. miesięcznie, 
ażeby raczyły nazwiska swoje podać w księgarni 
p. Krzyżanowskiego w Rynku. Tym sposobem oka­
że się, czy jedyny możliwy środek wyjścia z zagro­
żonego położenia da się w tym przypadkn skute­
cznie zastosować. Inaczej, smutno jest to powie­
dzieć, ale miasto nasze musiałoby się niestety o- 
statecznie pożegnać z orkiestrą, która samoistnie 
i niezależnie od  ̂ zewnętrznych okoliozności kształ­
cić i w danym kierunku stosownie do miejscowych, 
przez wszystkich jednakowo uznanych potrzeb i wy­
magań, rozwijaćby się mogła.

— Hr. Alfredowie Potoccy, którzy opuścili 
już Cannes, po nader przyjemnym i ożywionym tam 
pobycie, przepędzają święta w Paryżu.

— W  stanie zdrowia X. Arcybiskupa 
Wierzchlejskiego nie nastąpiła od wczoraj żadna 
zmiana.

Młodzi rabusie. D. 16go maroa wieczorem 
Izraelita Jankel Meer, syn Chaima Meera z Osieka, 
w powiecie jasielskim, pozostający u swojego kre­
wnego w Żmigrodzie Starym, został na drodze wio 
lącej do Zmigrodn Nowego, zamordowany 1 obra 
bowany przez dwóoh wyrostków, 16-letniego Jana 
i 14-letniego Jakóba Brożynę. Młodsi rabusie przy­
właszczyli sobie artykuły żywnośoi, które Jankel 
Meer niósł z Żmigrodu Nowego do domu, jak funt 
fasoli, fant mąki, tyleż ryżu i kaszy jęczmiennej, 
oraz za 2 centy herbaty, wreszcie ołówek i rączkę, 
a dla zatarcia śladów morderstwa strącili trupa do 
strumyka, zaraz następnego dnia jednak zostali wy­
śledzeni i uwięzieni.
, — Wystawa Rogozińskiego. Jak się dowia­
duje Słowo, po śwfętach wielkanocnych Warszawa 
będzie miała w swych muraeh wystawę Rogoziń- 
flkiego. Wystawa ta obejmować będzie prodnkta i 
owoce afrykańskie, jak kawę, sorgo, mąkę drzewną, 
rudy miedziane, skóry, węgle itd , słowem, prodnkta 
afrykańskiej przyrody nieprzerobione. Osobny dział 
stanowić będzie rybaotwo i uzbrojenie niektórych 
plemion zfrykańskich, a zatem: modele łódek, przy 
rządy do łowienia ryb, wiosła, miecze, dziryty, hel- 
my i pancerze, tarcze itd. Dział trzeci obejmować 
będzie przedmioty codziennego użytku, jak tkaniny, 
fartuszki paoiórkowe, bransolety, naszyjniki, wyroby 
ceramiczne, narzędzia do obróbki drzewa służące 
itd. Podzwrotnikowa ta wystawa polskiego podró­
żnika będzie stanowiła kontrast z podbiegunową wy­
stawą prt f. Dybowskiego.

—  Z Cieszyna. Polityczne Towarzystwo ludo­
we nawiązało się świeżo w Cieszynie, a statut jego  
zatwierdzonym został d. 5 marca b. r. przez pre­
zydenta krajowego, margr. Bacquehem. §. 1 statutu

w tan sposób określa cel Towarzystwa: „zadaniem 
jego jest popieranie wszechstronnego, materyalnego 
U  duchowego rozwoju ludności Księstwa Cieszyń­
skiego i dopomaganie jej w obronie praw polity­
cznych i narodowych na podstawie obowiązującej 
konstytucyi'*. Środkami do osiągnięcia powyższego 
celu mają być: urządzanie wykładów i odczytów, wy­
dawanie i rozszerzanie dzieł, broszur i czasopism 
tudzież udzielanie zachęty i pomocy w tym kie 
runku; rozprawy o przedmiotaoh wehodząoyoh w za­
kres działania Towarzystwa, uchwały, rezolucye, 
petycye i adresy; urządzanie walnych zebrań i zgro­
madzeń ludowych w różnych miejscowościach Szlą- 
ska; prawem dozwolone wpływanie na wszelkie wy­
bory do ciał reprezentacyjnych, jednem słowem 
przedsiębranie i popieranie według możności wszy­
stkiego, co się do rozszerzenia oświaty, podniesie 
nia dobrobytu i rozbudzenia zdrowego poczucia o 
bywatelskiego przyozynić może. Podaliśmy w całej 
rozciągłości i dosłownie cele Towarzystwa, do któ­
rych ono zdążać zamierza, oraz środki, jakiemi cele 
te zrealizować postanowiło, a uczyniliśmy to dial 
togo, ponieważ dwa te punkta stanowią o znacze­
niu i wartości Towarzystwa, a pośrednio także o 
jego potrzebie. Obrona praw politycznyoh i naro­
dowych, wypisana jasno na sztandarze Towarzystwa, 
powinna mu zjednać licznych uczestników, na Szlą- 
sku bowiem, tej stanicy kresowćj Polski, wszelkie 
działanie w duchu narodowym, więc utrzymania, 
ukrzepienia i rozwoju narodowości, musi być po­
witane serdecznie i z życzeniem rozkwitu oraz o 
garnienia jak najszerszych sfer ludności.

— Uniwersytet w  Edynburga obchodzić bę­
dzie, jak wspominaliśmy, 300-letnią rocznicę istnie­
nia. Uniwersytet ten cieszył się zawsze niezwykle 
hojnem uposa.'eeiem materyalnem. Od roku 1858 
ofiary osób prywatnych wyniosły sumę 452,000 funt 
sterl., przeznaczonych na różne cele, jako to.-sty- 
pendya, podwyższenie pensyi profesorom, utwo­
rzenie nowych katedr i t. d. Prócz tego parlament 
wyasygnował 80,000 fant. st. na nowe uniwersy 
teckie budowle.

Słynny płaszcz biskupi (chape) papieża 
Piusa II Piccolominiego, skradziony w nocy na 11 
marca ze skarbca katedry w Piacenzy, jak donoszą 
s Fiorencyi, odszukany został u jednego z tamtej­
szych antykwaryuszó w, ogołocony jednak za wszy­
stkich pereł i drogich kamieni, które podnosiły war­
tość tego zabytku do dwóoh milionów lirów. Płaszcz 
rzeczony sporrądzony dla papieża Piusa II w roku 
1400, ogólnie uważany jest za arcydzieło średnio­
wiecznej włoskiej sztuki hafciarskiej. Składa się z bro 
katu, okrytego najsztuczniejszemi haftami, przedsta- 
wiającemi mnóstwo figur świętych Pańskich wśród 
kwiatów i splotów roślinnych, oraz barwnych pta­
ków, na sposób podobnych kompozycyj XV i XVI 
stulecia, jakie spotykamy na miniaturach i drzewo­
rytach ówczesnych.

— Wystawa guzików. Pewien Amerykanin 
z miasta Seymour w stanie Connecticut, ogłosił 
w dziennikaoh, iż każdej biednej dziewczynie, któ­
ra mu przyśle niemniej niż 3.500 guzików różnej 
farmy i wielkości, ofiaruje na posag 50 dolarów. 
Dotąd już uposażył w ten sposób 40 dziewcząt, 
a nadsyłane sobie guziki starannie przegląda, spraw­
dza, czy odpowiadają warunkowi konkursu, nastę­
pnie rozdziela je na kategorye i wystawia na wi­
dok publiczny. Oryginalna ta wystawa jest podo­
bno licznie odwiedzaną, co jej twórcy wielce po 
chlebia î  zachęciło go do dalszej pracy dla skom 
pletowania —  swego rzadkiego i niezawodnie je ­
dynego w swoim rodzaju zbioru.

Dziennik morderców! Taki jest ostantni 
owoc francuskiego dowcipu i bozwzględnej wolnoś­
ci druku. Niedawno w Paryżu zjawił się dziennik 
dla oszustów i złodziei, dziś przyohodzi kolej na 
morderców. Jako redaktor owego pisemka podpisa­
ny jest znany zbrodniarz, ścięty przed kilkunastu 
laty, Traupman, i w dzienniku, wydrukowanym na 
czerwonym papierze, zapowiedziane jest zbieranie 
składek na wzniesienie pomnika temu bohaterowi 
noża. Pierwszą stronę zdobi portret owego bezimien­
nego morderoy, który pod pseudonimem Campi zo­
stał .w tych dniach na śmierć skazany. Ładnie się 
bawią Paryżanie!

—  M ah d i. Zbiegli z Obeid żołnierze donieśli 
do szeregów angielskioh liczne szczegóły odnoszące 
się do osoby Mahdiego. Dzielny ten wódz pędzi ży­
cie bardzo skromne i regularne. Ubiera się całkiem 
zwyczajnie. Nosi suknię czerwoną — płaszcz zielony 
i turban z białym welonem. W ręku, jako godło

ca do siebie, wysypują mu kadzidłem. Wieczór, 
w póltory godziny po zachodzie słońca, modli się, 
poczem wstępuje na podwyższenie — jakoby na tron, 
i tam przyjmuje różne podarunki składane mu przez 
naczelników plemion. Podczas gdy udaje się na spo­
czynek, stu ludzi przyświeoa mu płouącemi pocho­
dniami.

W ykopane miasto. Korespondent petersbur­
skiego Herolda  z Namanganu donosi o odkopaniu 
starożytnego miasta w nartępujących słowach: .N a­
czelnik czeskiego okręgu już dawniej pozwolił był 
Sartom szukać Nabytków starożytnych w okolicy wsi 
Achssi, gdzie według podań miejscowej ludności 
przed dwoma tysiącami lat przeszło znajdować się 
miało ludne i potężne miasto. W rzeczy samej spot­
kać można dziś jeszcze liczne ruiny w tej okolicy, 
a to przy nsjlżejszem nieraz poruszeniu górnej war­
stwy ziemi. Sartowie, licząc na to, i s  odkopią w iel­
kie skarby, raźnie wzięli się do rzeczy, na nie­
szczęście jednak, nie znając wartości archeologicz­
nej zabytków, przetapiali wszystek wydobyty z zie­
mi kruszec, jak monety, pierścienie, łańcuchy itd. 
Poniszczyli też wykopane rabytki ceramiczne, 
urny, rozmaite naczynia, oraz mozajki —  słowem 
wszystko, co mogło rzucić* jakieś światło na życie 
i obyczaje owego przedwiekowego ludu. Największą 
wszslako stratą dla umiejętności jest ukrycie przez 
nich dwóch odkopanych szkieletów ludik!oh. * Na- 
daremnie ofiarowano im znaczną kwotę za wyja­
wienie, gdzie je ukryli; fanatyzm ioh przęmógł 
wszelkie pokusy. Co do miejscowości samej nad­
mienić muszę, że w tej mniej więcej okolicy poło­
żone było niegdyś założone przez Cyrusa na kre­
sach państwa perskiego miasto Cyropolis*.

—  N o w o w y n a le z io n y  przed niedawnym cza­
sem materyał zabójczy panklastyt przewyższa pod 
każdym względem dynamit. Panklastyt pali się na 
otwarłem powietrzu spokojnie i bez wybuchu; za­
pala się go zapomooą odpowiednio przyrządzonej 
kulki z żywego srebra, poczem panklastyt eksplo­
duje z silą , o jakiej nie można mieć wyobrażenia. 
Przy próbaeh robionych w Cherbourgu nad zasto­
sowaniem nowego materyału wybuchowego do ro­
bót przy przekopaniu kanału Panamskiego, poró­
wnywano dynamit z panklastytem i okazało’ się iż 
10 granów panklastytu posiada 2 do 3 razy większa 
siłę wybuchowa, aniżeli podwójna ilość tyle popu­
larnego dynamilu.... e

r “i?nstaj*oa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
m  j  T S u k i e o n i o a c h  otwarta codziennie od godz 
_  a_?.° 4eJ Pr<\ez. poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 16. 4ej prócz poniedziałku. 
w dnie powszednie 30 oentów.
_ ~  Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie 
od godz. I2ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich bezpłatnie.

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci 
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wsi
20 cent. od osoby W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— B. 10go kwietnia pochmurno; term. od 3*0 do­
szedł do 8 ‘8 C. Barometr opada; o godz. 7ej rano 
1. l i g o  fttan jego byl 737-2 willirs., tana. 8 0 0 .— 
Wiatr j óln.-wschodni.

sobotę d. 12go kwietnia: Ś. Juliusza p.

i  ip e te im a e .
l i a l o t  - Ł i i k o u i c z H  da trzy przedstawienia 

w tutejszym teatrze. Pierwsze we środę 16 kwie­
tnia, następne w piątek, a estatnie w niedzielę. 
Ceny będą podwyższone. Jest to ten sam balet, 
który wraz z artystami teatru krakowskiego wystę­
pował temu dwa lata z tak wielkiem powodzeniem 
w Pawiowsku i Petersburgu. Od owych czasów p. 
Łukowiez wyłącznie zajął się baletem, wzmocnił i 
wydoskonalił go doskonałemi siłami baletu warszaw­
skiego, zwłaszcza w kierunku tańców narodowych, 
i niesłychanetn powodzeniem cieszył się w całej Ro
dzienTikr^101® W* Moskwi0> Kijowie, Odessie, zkąd 
fcowb™ Pwynosiły wieści o tryumfach baletu L i ­
w a  T • ,me tryumfy te nowemi zwiększyły się 
ł  , . jj*16’ ^  P° świętach balet Łukowicza przy­
będzie do Krakowa.

a  n u i u u u  n  u i a i j  — ----------- »  j  o  ^

swojej władzy, trzyma zawsze w kości słoniowej 
rzeźbiony wieniec róż. Codziennie na publicznem
miejscu odbywa sąd — a wyrok swemu wekilowi 
natychmiast wykonywać każe. Drogę, którą powra-

Nakładem 8. Lewentala, wydawcy Kłosów  w W ar­
szawie, rozpoczęło tamże wychodzić z dniem 1 kwie­
tniab.  r. nowe pismo tygodniowe illustrowane dla 
kobiet p. t. Sw it. Oprócz częśoi literaokiej, której 
kierownictwo powierzone zostało znanej dobrze au­
torce Maryi Konopnickiej,' zawiera Św it także do­
datek wzorów robót i ubrań kobiecych a raz na

się wprawdzie jakie cierpkie słowo na liberalizm  
katolicki, na eezaryam i Cezara, na biskupa Orle­
ańskiego i którego z jego sprzymierzeńców. A le  
to są wyjątki, wśród ogólnej harmonii listów o 
wiele spokojniejszych od zwykłego Univers’a  na­
stroju. Jeszcze ieh jednak zanadto, skoro dawne 
gotowe rozgrzebać zatargi, odpowiadająe poniekąd 
na poruszone i w świeżej biografii ks. Dupanloup 
kwestye sporne. Raz po raz wojowniczy duch i 
w prywatnej korespondeneyi przypasuje miecz i 
nakłada zbroję. Oto np. list do hr. de Mun, nad­
zwyczaj charakterystyczny: „U słyszałem  pana
wczoraj p0 raz pierwszy. Zasługujesz na coś wię- 
cej, jak na banalny komplement. Jesteś zacnym  
i wymownym człowiekiem, ale ideał Cyeeronowy 
ni nam, ni tobie nie wystarcza. Iść trzeba dalej.

wy m°J"® nmnndurowanego mówcy potrzebnym  
l  P” 7najmniej pochwy. Niedość
tego było wczoraj, błuehaote doznają pewnego 
rozczarowama -  jeś'i miasto porządnego cięcia, 
w końcu błogosławieństwo otrzymaia P .„ i«  
kały, iż je  r itd o M  i porwałeś. Strzeż się
pan tego. N a to jesteś kapitznfm od dragonii 
aby porywać damy, przecinać drogi odwrotu* roz­
cinać w ęzły gordyjskie. Jeśli twa wymowa nie bę­
dzie mieć wojskowego zacięcia (zachowując swa 
rodzimą wykwintność), pozostanie ona tylko pię­
kną i uczciwą panną na wydaniu, nigdy dziewicą 
orleańską. N ajpiękniejszego oratorskiego zwrotu 
nie stanie żołnierzowi, który w danej chwili na 
gle nie dobedzie korda. Każdy pomyśli sobie, iż 
mu lepiej było zostać adwokatem lub księdzem. 
Dobywaj więc szabli, rąb, kol, porywaj. Tego 
Bóg od ciebie żąda, dając ci i wymowę i szlify 
dragońskie. Możesz wyciągać rękę i serce do po­
jednania, i owszem, to po ehrześeiarisku. A le ni­
gdy nie porzucaj tej szabli, dodającej tyle mocy 
słowom. Nieeh cię zawsze widzą na koniu z d ło­
nią przy rękojeści. W ielką bywa jałm użną m a­
chnięcie szablą w porę. W ielu nędzarzy tego ty l­
ko potrzebuje i czeka. W  starej kronice Joinvil- 
la czytamy, iż gdy raz Saraceni, korzystając z nie­
dzieli, urągali spoczynkowi chrseściańskiego obo-

zu, jeden * Krzyżowców w uniesieniu zaw ołał: 
„Rozpędzmyż tę psiarnię!* Pamiętajże na to sło ­
wo. Nie bądź zacnym człowiekiem , który dare- 
mnie dobre mówi rzeczy. Dobądź miecza, i na 
wzór o. Ludwika, bądź w rodzaju tych męczen­
ników którzy się nie wahają śmiertelne zadawać 

przecież i Aniołowie zatraty.tt
W  tym liście , brzmiącym jak żołnierska po 

budka, prześwieca wojowniczy duch Veuillota. 
Najszezytniej nam się jego charakter przedstawia 
w godzinę próby: jakże pokornie uchyla on g ło ­
wę pod napomnieniami R zym u, a jak znów od­
ważnie i cierpliwie znosi przeciwności od wła­
snych ziomków! Mnożą się procesa, Univers raz 
po raz to skasowany, to zawieszony. Redaktor 

i n . L  -Wld,i 9?bf* to * ię«e«ne, to mate-
W ifidnAilnJ  + W 7 n'e 8kar*y, nie wątpi. W jednej » takich okoliczności p isze: „Pierwszy
chrześcianin co przegrał proces, to był św. Szcze7 
pan. Zakamienowah go. Padając w ołał: „W idzę 
niebiosa otwarte i Syna człowieczego siedzącego 
na prawicy Boga“. To samo odtąd się ustawi­
cznie powtarza. Kaci nasi i tyrani niezręcznie się 
biorą do rzeczy, najumiejętniejsze ich razy prze­
ciw nim samym się zwracają. Gdy wyzna­
jem y B oga , mówimy rzeczy, których wymazać 
człowiek me jest w stanie. Ziarno wdeptane 
w ziemię aby obumrzeć, wydaje z siebie kłos 
c S r  . świadków przyzwalających na mę- 
p J  ! °  } śmi0rd Szczepana, znalazł się Paweł,

0148 “  kMi "* tei
VeuillotftX.  "*f-er .*a“k»wie prayjmowat zawaze 
cenił jego poświPAlą® “ U ,wi9°eJ miłości, wysoko
r .d .k t V  C R . " * 1 i aluibę. Ilekroi 
komo przynależącą mu W atykanu po rze-
raczej słowa zachęty i otrzymywał
mnienia. Otoczenie Papieża dowpj .aniŻ0,i napo- 
silnie Vtuillotowi, iż są to skutki * w n*e. u' 
IX  dobroci, a Mgr Merode tw ierdzi/ 1̂ 8a 
wszy przyrodzoną serca Ojca Świętego obawę' 
aby nikogo nie zranić, me zasmucić, należy za­

wsze w połowie odjąć z łaskawości słów  Jego, 
w połowie zaś dodać im surowości, ażeby w ła­
ściwą myśli jego uchwycić miarę. Cokolwiekbądź, 
Ludwik V euillot często bardzo powracał do stóp 
Namiestnika Chrystusowego, a listy jego z R zy­
mu tchną najpełniejszem życiem , najgorętszem  
uczuciem. Ten mąż wielkiej wiary widzi zawsze 
Piotra w P iusie, i z nowym zapałem zstępuje 
w szranki, ilekroć usłyszał głos i otrzymał b ło­
gosławieństwo Namiestnika Chrystusowego. Tam  
także powraca, gdy go prześladowanie dosięga 
na bezczynność skazuje. I tak podczas zawiesze 
ma Univers a przez rząd drugiego cesarstwa, wi- 
dzimy go w Rzymie, a Papież mnożąc pociechy 
wiernemu synowi kościoła, daje mu między inne- 
mi w upominku cenną mozaikę, przedstawiającą 
przybitą rękę Zbawiciela, jakby rzewnym zwro­
tem do ówczesnego położenia publicysty. W  Rzy­
mie też najczęściej znaohodzimy ślady ścisłej za­
żyłości i stosunków Veuillota z ziomkami naszy­
mi. Wśród rozlicznych zajęć, wyrzuca on sobie, 
iż dotąd nie odwiedził Ojców Zmartwychwstańców 
mes bons et chers Polonais; to znów, ledwie sta­
nął w m ieście wieeznem , spieszy do domu gdzie 
może „Całą spotkać Polonię*; najczyściej jednak  
wspomina państwa Daryuszów Poniatowskich, 
wciąż do nieh powraca, u n!oh się stołuje; imię 
hr. Dyonizyi z Iwanowskich Poniatowskiej raz 
po raz w tej korespondeneyi błyska i odnawia 
żal, iż nikt dotychczas u nas nie utrwalił pamięci 
tej rzadkiej istoty, która zostawiła po sobie ślad 
wonny J a k  jej cnoty, promienny jak jej jasny u- 
m ysł i piękne zdolnośei, połen ctaru jak urok, 
jaki w około siebie rozlewała. Pani Dyonizya 
wiele pisała, szerokie miała stosunki i wpływy, 
nie trudno więc przyszłoby tę wyjątkową postać 
ująć w ramy niedorównanego obrazu; ale należa- 
oby się śpieszyć, dopóki nie znikną ostatni świad­
kowie jej życia, a jej pamięć nie zatrze się i nie 

rozpłynie niepowrotnie.
To zboczenie nie oddala nas od naszego przed­

miotu, zważywszy na częste wzmianki, jakie na­
potykamy w listach Veuillota o domu pp. Po-

niatowBkich i pokrewnych im Rzewuskich i Iwa­
nowskich. Gorące przywiązanie do Rzymu zwie-

tan w liatftAh n ‘ I  UMn<$ odbicie znajdujemy
65ć J S 5  ->° 81°,8t.ry,  * koÓ0a *• 18661 „Pada dziś przepędmłem dzień cnotliwie, m iędzy pracą
'  Rn*0*61? ’ lodwie oczu nie wypłakałem
• i, Ai t» . ®a Modlitwa w tej chwili! 
ja mysi o Rzymie całe przepełnia serce! jaki 
niepokój sumienia, iż się nie dosyć, nie wszystko, 
co było można, powiedziało się i zrobiło ! Ale dalej 
czytamy: Consolamini popule m eus: cito\veniet....u

. raea do tego i w następnych listach , pełnych  
niedorównanej poezyi. Przytoczmyż jeszcze jeden  
ustęp z tych samych dni adwentowych: „Szron 
zapadł dziś. rano, i świat Boży ślicznie wygląda. 
Wszystko się w białe przystroiło perły: świerki
b tT m L fl, 8\ W ńT 0OZniki ’ Paj§ozy ny *daJ% się być miBterną korónką, zarzuconą na głogi i krzaki,
czerwone liście ostrokrzewiu przybrały pozory 
srebrnych motylich skrzydełek. Czy tam razem 
śpiewacie ze łzami hymn Rorate? Jerusa lem  de- 
solata est... consolamini, cito veniet salus tua. Mam 
w sercu żałobę wielką i gniew, gdy wspomnę, iż 
wyrwano te ązezytne rzeczy z duszy Indów, ale 
równej doznają radości na myśl, iż my przynaj- 

Eym^ wazy8Cy P°d krzyżem, czcząc tę 
miłość zapoznaną i tę wielkość znieważoną. Trzy­
majmy s i ę , trzymajmy dzielnie i błogosławmy 
tłuszczy, która piwa na nas. Obelgi lepiej nas 
ozdobią aniżeli szron zdobi liście ostrokrzewiu. 
Rzeczywiste to srebro, moneta w ieczności!“

Z powyższych przytoczeń łatwo czytelnik po­
zna, iż polityk i publicysta przeważnie ustępują 
tu przed chrześcijaninem, przed rodzinnym m ę­
żem , którego gorące lub tkliwe uczucia naprze- 
mian wylewają się przed najbliższym i, przed tą 
ukochaną mianowicie siostrą, która mu jest taką 
dźwignią i pomocą w ży c iu , bo ich serca „w je ­
dnych grobach i w jednych niebiosach spoczęły.*  
Potomność zachowuje pamięć takich podniosłych, 
serdecznych związków bratnich. Zaliczy do nich 
rzewny stosunek najdzielniejszego naszej epoki

dziennikarza z siostrą jego Elizą. Nikt piękniej 
tego czystego uczucia nie określił, nikt mu może 
tak wymownie nie poświadczył, jak Veuillot w  tej 
korespondeneyi, która i brata i siostrę w tak do- 
datniem przedstawia świetle.

„Jakaż to łaska Boża tak być szczęśliwym na 
ziemi, dlatego, iż się kochamy, a potem wiekui- 
stej jeszcze dostąpić nagrody za to, iż tak dobrze 
ummliśmy się kochać!* —  woła Veuillot.

• ,wa*J8tkiom opiera się na siostrze, wszystko 
z nią dzieli, święci razem bolesne rocznice, i mimo 
własnego rozdarcia ojcowskiego, znajduje jeszcze  
słowa pociechy dla tej przybranej dzieci jego  
matki „o macierzyńskiem sercu i macierzyńskiej 
też żałobie* po stracie córeczek, które stopniowo 
osierocają jego ognisko. W  jednym znów liście  
charakteryzuje poniekąd ten stosunek kilku dra- 
styoznemi słow y: pielgrzym rzymski idzie wraz 
z falą ludu ucałować stopę spiżowego posągu św 
Piotra. W idzi przed sobą wiejską dziewozynkę! 
która niedorosłego braciszka podnosi, aby i on 
mógł złożyć pocałunek chrześcijański na startej 
ustami nątników nodze Apostoła. Przychodzi ko­
lej na V euillota: „W  tej chwili obejrzałem się 
za siebie, bo udawało mi się, że ty siostro podo­
bnie mnie do nug Piotrowych podnosisz i zbli­
żasz!*

Te urywki wystarczą, aby mniej więcej dać 
P°*«! ł e J S i  f  B1ąiki: a,e nie °ddać

A w i/J l  ° rmy’ 8tylu> N ieP°dejrrani o -tron- 
w t  : W S ° - W' e 8*awiaJ  ̂Juz niektóre listy Veuil- 
lodrsi,, i  zl e , n*Jlepszych wzorów epistolarnego 
tei *ownętrznyeh zalet, głęboka treść
i t l r ° ’e8P.ondencyi może zaiste dostarczyć szla- 
t ^ J aeK° 1 .odrowego pokarmu łaknącym dźwię­
ków sprawiedliwości duszom.

F.
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miesiąc mody kolorowane. Nr. 1, który świeżo o- 
puścil prasę, przedstawia się bardzo pięknie i za 
wiera oprócz mód następne artykuły: Słowo wstę 
p n e ; Na rozświcie, wiersz M. Konopnickiej; Borna 
nowa, powieść E. Orzeszkowej; Tragiczność w ży­
ciu Zygmunta Krasińskiego przez J . T retiaka; 
Listy J. I. Kraszewskiego; Rachunki; Wskazówki 
krajoznawoze przez F. Sulim ierskiego; Studentki- 
P olki; Pogadanki o higienie przez Dr med. Teresę 
Ciszkiewioz; Silwa re ru m ; Z pasieki przez X. Le­
wickiego; Parisians przez M. S .; Molly Bawn, po­
wieść przez Duehers (z an g ie l.) ; Przegląd m ód; 
Opis rycin; Przepisy gospodarskie; Na tydzień.

O d  A d m in is tra c y i „C zasu .11
Na założenie kolonij wakacyjnych dla dzieci 

nadesłał profesor Dr Dom&ński 10 złr.

Gaspeśarsiwt hands! i przemysł.
Wiadomości

z biura Izby handlowo - przemy ulową} krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparsu

d. 10 i 11 kwietnia b. r.
Z powodu świąt u starozakonnvch, nie było tak 

w dniu wczorajszym na granicy Kongresówki na 
Baranie; iako też i w’daiu dzisiejszym na Kleparzu 
żadnego dowozu zboża, a tem samem i targu.

Dowieziono wprawdzie m ałą ilość, lecz tylko
* kmiecych posiadłości, cen nie notowaliśmy.

Sprawozdanie  
z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-pree- 

mysłowej z d. 31 marca 188 i  r.
Przewodniczył poezntkowo prezes Izby p. Ba­

ranowski, a w dalszym toku obrad wiceprezes p. 
J. A. John. Obecnych członków 14.

Na wstępie poświęcił prezes kilka słów zmar­
łemu członkowi Izby Dr Kaczkowskiemu, którego 
bamięei Izba cześć oddaje przez powstanie. Se­
kretarz Izby Dr Leo przedłożył dalej sprawozda­
nie komisyi kontrolującej z odbytego w ciągu 
biarea skontra kasy, z którego się okazało, że 
fm dusz obrotowy wynoszący z końcem r. 1882 
6458 złr. 91 ct. w książeczce kasy oszczędności, 
& 13 »łr. 43 et. w gotówce, z końcem roku 1883 
doszedł do 6 460 złr. 85 et. w kasie oszczędności, 
a 867 złr. 39%  ct w gotówce. Fundusz emery­
talny wynoszący z końcem roku 1882 w oblig. 
'odem: 8300 złr. m. k., 18 losów krakowskich, 1 

austr. czerwonego krzyża i 1 złr. 557® ent.
gotówce, podniósł się z końcem roku ubiegłe­

go do 9,350 złr. m k. w oblig. indem., 20 losów
* raków., 2 losy austr., 1 los węg. czerw, krzyża, 
hodezas gdy w gotówce zalegał na rzecz fundu-

obrotowego z kwotą 7 złr. 9 cent. Fundusz 
'►reszcie akademii handlowej wynoszący w końcu
roku 1882 3250 zł. m. k. w obi. ind., 24 losów 
hrak. i 2 złr. 69 ent. w gotówce, doszedł z koń­
com r 1883 do 3400 złr. m. k. w obi. indem., 
26 losów krak.: 1 los austr. i 1 los węgierski 
♦zerw. krzyża, z zaległością w gotówce w kwocie 
4 złr. 19 et. Sprawozdanie powyższe przyjęto do 
^iadomośei i uchwalono udzielić prowadzącemu 
aa*ę Izby p. Albertowi Mendelshurgowi absolu- 
toryum za rok 1883 a zarazem wyrazić mu po­
dziękowanie za staranny i bezinteresowny zarząd
kasowy.

Ministerstwo handlu udzieliło izbie do zaopinio­
wania dwa projekty do ustaw, z których pierw- 
8*a nakłada obowiązek oznaczania ilości lub roz­
ciągłości towarów wprowadzanych w handel w o- 
Pakowaniu lub w ten sposób złożone, że przy 
"przedaży dokładne zbadanie ilości lub rozeiągło- 
ci towąrn nie jest możliwem, druga zaś przy ni 
7rv? * przędzach zaprowadza normalną długość 
"00 metrów i oznaczenie jakości według ilości 

Getrów na jeden gram wagi. Rozmyślne przekro­
je n ie  tych przepisów, zmierzające do wyzyska- 

la knpująećj publiczności uważanem być ma jako 
jljustw o, a pomijanie przepisów ustawy z nie­
dbalstwa pochodzące podpadać ma grzywnie do 
Wysokości 500 złr. Po odczytaniu sprawozdania 
5- Teodora Riedla i przemówieniu p. Henryka 
jh w a rz a  uchwalono oświadczyć się za zaprowa­
dzeniem projektowanych ustaw i w odneśnem 
sprawozdaniu podnieść konieczność oznaczania 
j z y  towarach łokciowych nietylko długości lecz 
*hżo szerokości towsru na tegoż opakowaniu. _

, P. H. Schwarz podniósł następnie, że zamiej- 
,®pwi spekulanci dotkliwą szkodę wyrządzają u- 
®j®zym kupcom i przemysłowcom, przysyłając tu 
kentów z gotowymi towarami, sprzedawanymi en 
j t a i l  po domach prywatnych lub w najęty® o 
®go lokalach, lub przyjmując przez tych ajent w 

?a>nówienia wprost od kosumentów na zrobienie 
dkien, konfekcyj damskich i t. p.

Ponieważ podobne robienie interesów w eałej 
monarchii, jeżeli się ma siedzibę stałą tylko w je- 
dnem miejscu i tamże tylko podatki opłaca, sta­
nowi nielegalną konkureneyę dla kupców i prze­
mysłowców pozbawionych tym sposobem normal­
nego zbytu swoich towarów, a względnie wyro­
bów, uchwalono szczególniejszą zwróeić uwagę na 
tę sprawę i celem przygotowania stósownyeh wnio­
sków wybrać osobną komisyę, w której skład we 
szli p. p. Henryk Schwarz, Leopold Reich, Lu 
dwik Zieleniewski i sekretarz Dr Leo.

W  sprawie urządzenia nowych stowarzyszeń 
przemysłowych zawiadamia Magistrat krakowski 
Izbę, że trak tyern icy , hotelarze i oberżyści pra 
gną połączyć się w jedno stowarzyszenie z wy­
kluczeniem łazienkarzy i szynkarzy, jako odrębny­
mi przemysłami się trudniących. — Stowarzysze­
nie prywatne handlujących alkoholami uprasza 
zaś, aby wszystkich kupców wykonujących proce­
der szynkarski, jakoteż i restauratorów , właśei- 
oieli piwiarń i winiarń, tudzież szynkarzy w jedno 
stowarzyszenie połączyć. Na wniosek sekretarza 
Izby uchwalono przed wydaniem stanowczej opi­
nii co do projektowanych połączeń, przeprowadzić 
rokowania z interesantami.

Następnie p. Jerzy Goebel przedłożył obszer­
ne i gruntownie opracowane sprawozdanie co do 
udzielonego Izbie do zaopiniowania memoryału 
galicyjskiego gremium aptekarskiego w przedmio­
cie ograniczenia wolności sprzedaży rozlicznych 

ytworów służących niby do celów leczniczych. 
Sprawozdanie p. Goebla wykazało dobitnie bez­

zasadność roszczeń pp. aptekarzy i znaczną szko­
dę, którą żadane ograniczenie, idące n. p. tak da­
leko, że farbiarz potrzebne minium i wiele in 
nych farb, blacharz, kotlarz i brązownik potrze­
bne kwasy, lakiernik wszelkie gumy, praczka środ­
ki do glansowania bielizny, szynkarz i cukiernik 
olejki i t. d. musieliby kupować w aptekach, wy­
rządziłyby całej ludności i dlatego uchwalono 
jednogłośnie stosownie do konkluzyi sprawozdawcy 
oświadczyć się przeciw zaprowadzeniu żądanych 
przez aptekarzy ograniczeń wolności handlu.

Czytelnia młodzieży handlowej starozakonnej 
w Krakowie uprasza ze względu na pożyteczny 
cel instytneyi o subwencyę, gdy jednak w budże­
cie Izby na takie subwencje nie znajduje się po­
trzebne pokrycie, uchwalono prośbie tej na teraz 
odmówić.

W  załatwieniu rachunków Izby z r. 1882 za­
rządziło ministerstwo zwrot z funduszu em erytal­
nego funduszowi obrotowemu Izby płacy emery­
talnej woźnego Jurkowskiego za ostatnie 3 lata 
wypłaconej z ogólnych funduszów Izby, a zarazem 
odmówiło proponowanego oddania uzbieranego 
przez Izbę funduszu akademii handlowej komite- 
;owi szkoły handlowej w Krakowie. Z uwagi na 
szczupłość funduszu emerytalnego i z uwagi, że 
o utworzeniu akademii handlowej w Krakowie nie 
może być mowy, a istniejąca szkoła handlowa, 
zwłaszcza po nastąpić mająeem uzupełnieniu wyż­
szymi kursami, potrzebom kraju zupełnie będzie 
odpowiadać, uchwalono wystosować do ministerstwa 
irzpdstawienie przeciw powyższym zarządzeniom.

W  końcu uchwalono przedstawić na assesorów 
landlowych przy c. k. Sądzie obwodowym w T a r­
nowie dodatkowo pp. Juliusza Silbigera i Marka 
Eibensohiltza, a przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Rzeszowie pp. Ludwika Sohaittera, W ojciecha 
Kalinowskiego i Salomona Jezowera.

W  sprawie inspektorów przemysłowych pisze 
Fremdenblatt: Przeszło kw artał istnieje instytu- 
eya inspektorów przemysłowych, a ich spokojna 
działalność zasługuje tem bardziej na uwagę, iż 
sama instytucya i zamianowane inspektorami oso- 
ństośei nie były powitane zbyt sympatycznie. In­
spektorowie przemysłowi mieli i mają do zwal­
czenia wielkie trudności, gdyż oprócz ustawy i 
instrukoyi nie posiadają żadnego innego w swojem 
urzędowaniu oparcia i zmuszeni są w najrozm a­
itszych zakładach przemysłowych stykać się i ob­
cować z najróżnorodniejszemi żywiołami. Nowi 
funkeyonaryusze zwiedzili w pierwszych trzech
miesiącach swojej działalności pięćset fa b ^ k . Re-
wizye te odbyły się z wszelką możliwą skrupuk- 
tnóścią. Nigdzie nie robiono inspektorom jakich­
kolwiek trudności, a na wszelkie pochwały zasłu­
gują te zakłady, które z wszelką _ gotowością u-
dzielały im p o t r z e b n y c h  informaeyj, które widzia­
ny w nich pośredników pomiędzy prawodawcami 

robotnikami i zastosowały się chętnie do udzie- 
onyoh im instrukcyj pod względem sanitarnych 

urządzeń, wprowadzenia przepisów fabrycznych 
t. d. W  czasie ostatniej zmowy w Rumburgu 
Tiutnowie powiodło się inspektorowi przemy­

słowemu bez wszelkiej dalszej interwencyi zała­
godzić spór, uregulować płace, podjąć inieyatywę 
co do mieszkań dla robotników i w krótkim  sto­
sunkowo czasie zaprowadzić ład i porządek.

Koszta transportu od zboża i wyrobów mąez- 
nych za 100 kilo do miast główniejszych, a ma­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do K ra­
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. —  Od 
frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

W i e d e ń  10 kwietnia.
Na dsisiejszy targ dowiesiono żywej nierogacizny 

3115, zabitej 983, oieląt 5846, jagniąt 10,495.
Płacono za żywą nierogaciznę galioyjzką 32 do 

36, 38, wyjątkowo 40 złr., za zabite wieprze 40 do 
54 złr.; cielęta płacono 40 do 57 złr., wyjątkowo 
60 do 62 złr. za 100 kilo mięsa; jagnięta od 6 do 
15 V3 złr. za parę.

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

Kraków dnia 11 kwietn. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Ks. P . J. Sapieha ze Lwowa, 

bar. R. Taube z Warszawy, bar. J . Konopka z 
Borku, A. Skrzyński z Libuszy, M. Skrzyńska z 
Kobylanki, J. Turnau z Wiednia, hr. Mieroszow- 
ski z Skały P., D r B. Dybowski z Petersburga, 
Dr F . Breer z Wrocławia, F . Koebanonowski z 
Dobranowie, B. Robertson z Chorzelowa.

Arżylautfy w  (Uatalw ,*<a*«wi*iez»«‘ 
Oną mwAwAwyH.

N A D E S Ł A N E . (1041)

Dziś w yszed ł drugi Tom
dzieła p. t .:

P O L IT Y K A
Austryacko - Polska

wobec myśli politycznej Aleksandra Wielopolskiego 
przez

Jerzego Moszyńskiego 
(stronnic 331).

Skład  główny w księgarn i G ebethnera i Sp. 
C e n a  d w ó c h  t o m ó w  5  z ł r .

( I A D E 8 C 4 I E . )
(213-8-36)

llgTO N IEG O

alkaliczna woda mlnsralna

s z c i K w i o m
napój oszeżw iający stołowy,

akuteozny bardzo na kaszei w chorobach szyi 
katarach żołądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Ostatnie wiadomości.
R ozm owa z Ctaraszaninem.

Od naszego wiedeńskiego korespondenta (F ), 
otrzymujemy szkic rozmowy, jaką  miał jeden z pu­
blicystów wiedeńskich z p. G araszaninem , serb­
skim prezesem ministrów i ministrem spraw za­
granicznych, który od niejakiego czasu przebywa 
we W iedniu, celem wręozenia swoieh pism od­
wołujących i poczynienia potrzebnych zarządzeń, 
co do swego stałego przesiedlenia.

Najważniejszą część długiej i interesującej roz­
mowy stanowiły oświadczenia w kwestyi połączeń 
oryentalnych kolei żelaznych. W ielko światowy, 
zawsze umiarkowany ton p. G araszanina, zyski­
wał w wysokim stopniu na żywości, skoro zasta­
nawiał się nad tym tem atem , a jego wywody o- 
piewały stanowczo. Zobowiązaniom berlińskiego

traktatu  w spraw ił oryentalnyoh kolei uczyniły 
dotąd zadość tylko A ustro-W ęgry i Serbia, po- 
nosząca z tego powodu największe ofiary, które 
jednak obeenie w kraju ogólnie pochwalane by wają. 
Bułgarya właśnie w tym samym kierunku zaczy­
na działać i jeszeze w tym miesiącu zbierze się 
na miejscu bułgarsko serbska komisya, aby ozna­
czyć punkt zetknięeia kolei pod Pirot. Tylko Tur- 
oya trwa w swojej bezczynności, lecz właśnie 
połączenie w okolicy V ranji stanowi dla Serbii 
kwestyę żywotną. Ekonomiczne znaesenie tego 
połączenia kolejowego, jest do tego stopnia do 
niosłem, iż kwestya jego rychłego zrealizowania 
dla Serbii] staje się niejako kwestyą polityczną. 
Nie w celu wypowiadania gróźb, których dsisiaj 
nikt nie brałby na seryo, lecz aby doniosłość 
tego przedmiotu dla kraju wiernie scharaktery­
zować, może on tylko tyle powiedsieć, iż sprawa 
ta  jest jedną z tyeh, dla których przeprowadze­
nia kraj ewentualnie, aż do ostateesnośei posu­
nąć się musi,

Jego i jego kolegów pełne umiarkowania za­
patrywanie jest znanem. Lecz jego gabinet jest 
śmiertelnym. Cóżby się atoli stało, gdyby w Bel­
gradzie te żywioły przyszły do steru , które nie 
unikają zatargu z Portą, lecz takowego szukają? 
W Konstantynopolu doświadczono już raz, do ezego 
taki kierunek prowadzić może, Na szczęście Ser­
bii mają w tej sprawie i AuBtro-W ęgry wielki 
interes. Celem scharakteryzowania postępowania 
Porty, przytoczył p. Garaszanin fakt, iż na wy 
stosowaną przed 6 miesiącami przez jego pO' 
przednika w urzędzie notę w tej sprawie do 
Konstantynopola, do tej pory żadnej nie prze 
słano cdpowiedzi.

Mówiąc oaspiraeyaeh Karadżordżewiezówna tron 
serbsti, zaznaczył p. Garaszanin, że w Serbii nie 
istnieje wcale p a r  ty  a, któraby, jako taka, aspi- 
raeye te popierała. Ze względu na tradyeye ro­
dzinne, przez wdzięczność i wskutek innych po 
dobnyeh motywów, utrzymuje pewna część lepszych 
rodzin dobre, ale esysto platoniezne stosunki z Ka 
radiotdżewiezami, lecz równocześnie te same ro­
dziny bywają na dworze i o niezem mniej nie my­
ślą, jak  o politycznych przewrotach. Dla tyeh, 
którzy o tyeh przewrotach myślą, są Karadżordże- 
wieże tylko środkiem wiodąeym do celu, a te ży­
wioły, których niejako powołaniem jest rewolu- 
eya, zdecydują się rychło konspirować zarówno 
przeciw Karadżordżewiezom, jak  przeeiw królowi 
Milanowi, Liczba i wpływ tych ludzi są obeenie 
bardzo małe. P iotr Karadżordżewies intryguje niema 
ło w Paryżu, odkąd nadzieje jego wskutek boga­
tego małżeństwa z córką księcia Czarnogórskiego 
na nowo się ożywiły,

Garaszanin nie może jednak zrozumieć, aby 
wobee dzisiejszej aytuaeyi politycznej ,< rządzące 
sfery francuskie mogły się na jego korzyść do 
czegoś zobowiązywać. O charakterze Piotra Ka- 
radżordżewicza, nie wyrażał się p. Garaszanin 
zbyt pochlebnie. Garaszanin oświadczył, że po 
ostatnich rozruchach w Serbii i szybkiem ich stłu­
mieniu można na pewno spodziewać się przez]dłuż­
szy czas pokoju. Głównym celem jego dążności 
i pragnień jest powiększenie rękojmi utrzymania 
pokoju i obecnego porządku. — Radykalni jako 
stronnictwo nie przestali jeszeze istnieć, ale upa­
dli na duebu i stracili kredyt —• a eo się tyezjr 
środków rewolucyjnych — są niezdolni do akeyi. 
P. Garaszanin przyznał, że w ostatnich czasach 
starano się przemycać proklamaeye rewolucyjne, 
ale dodał, że do wypadku tego nie przywiązuje 
większego znaczenia, i że usiłowania te  były 
dziełem po części Karadżordżewiezanów, a po czę­
ści zbiegów serbskich, przebywających w Buł- 
garyi — ale ani ci, ani tamci nie są niebezpie 
ezni. P. Garaszanin przyznał, że w Zofii nie kon 
trolują tak śeiśle zbiegów, jakby tego przyjazne 
stosunki wymagały, ale dodał, że w ostatnieh 
czasach polepszyły się dyspozycye rządu bułgar- 
skiego. Serbia sama cauwa nad dążnośeiami tyeh 
zbiegów, i dlatego p. Garaszanin nie obawia się 
nic z tej strony, najmniej zaś Pasziea, który obe­
enie w Serbii jest człowiekiem politycznie zmar­
łym. Rewolueyonista, który nie może powąchać 
prochu a rzuca się na wszystkie strony, skoro za­
miary jego poczynają dojrzewać, przedstawia bar­
dzo komiczny widok. Na Persianiego nie skarżyła 
się Serbia, ponieważ z jednej strony następea 
jego mógłby być gorszy, z drugiej zaś strony, 
skargi pod tym względem pozostałyby prawdopo­
dobnie bez rezultatu. Serbia Oddaje się obeenie 
wogóle więcej wewnętrznej niż zagranicznej poli­
tyce. Zawitała tam dziś era administracyjnych re­
form i ulepszeń ekonomicznych, a gabinet jego 
będzie się s ta ra ł, aby te  szlachetne dążności były 
trwałe i zajęły miejsce dawniejszego szowinizmu.

Czytamy w Politische Correspondenz:
„Ze względu na pełne sprzeczności głosy dzień 

ników galicyjskich o ubiegłym parlamentarnym 
peryodzie i o obeenem stanowisku klubu pol­

skiego, zasługuje na szczególniejszą uwagę wstę­
pny artykuł Czasu (pomieszczony w Nrze 8 2 ), 
gdyż takowy uważać należy za wierną em anaeyf 
kierujących w kraju żywiołów umiarkowanych. 
A rtykuł ten zawiera pełne treści resumi rezulta­
tów ubiegłego parlamentarnego peryodu z wyra- 
źnem zainaozeniem ważnych na polu ekonomi- 
eznem owoców, a kończy się uwagami, odnoęząeemi 
się do niespełnionych dotąd życzeń galicyjskich*'. 
Przjtoezywszy następnie w dosłownem tłómaeze- 
niu ostatnie ustępy naszego artykułu, dodaje Po- 
lit. Corr., iż „ tę  dziennikarską enuneyacTę nie 
można uważać wyłącznie za wyraz partyi k ra ­
kowskiej, jakkolwiek i toby już wystarczało do 
zwrócenia na nią szczególniejszej uwagi."

Ministerstwo handlu reskryptem z d. 31 marca 
b, r., zezwoliło na rozpoezęeie robót dla traso­
wania kolei żelaznej z Biały na Kęty, Andrychów, 
Wadowice i Kalwaryą do Krakowa — o czem za- 
wiadomienie otrzymał hr. Karol Bobrowski, prze­
wodniczący komitetu zajmującego się sprawą tej 
nowej linii. Z tej przyczyny odbyło się w Andry- 
chowie dnia 8 kwietnia posiedzenie komitetu, na  
którem uehwalono pokrycie kosztów trasowania 
projektowanej linii kolejowej, oraz postanowiono 
dalsze kroki w celu przyspieszenia tej budowy.

Telegramy wlaiae „Czasu-*
W i e d e ń  11 kwietnia. (F) Rokowania m!ędsy 

ministrami hr. Taaffem, hr. Falkenhaynem i hr. 
Szeehenyi, tudzież między obopólnymi delegowa­
nymi w celu rozwiązania kwestyi targu na by­
dło, toczą się na podstawie ściśle fachowej —• 
a ani kwestya związku ełowego i handlowego, ani 
też inne kwestye nie odgrywają na konfereneyach 
tych żadnej roli politycznej. Konferencje wczo­
rajsze nie doprowadziły do formalnego rozwiąza­
nia tej sprawy, każą jednak spodziewać się za- 
dawalniającego dla obu stron rezultatu.

B u d a p e a z ż  11 kwietnia. Do Budap. Corr. 
donoszą i  W iednia, że Taafie oświadczył na węzo* 
rajszem posiedzeniu, iż rząd austryacki cofa roz­
porządzenie namiestnictwa w sprawie dowozu by­
dła rzeźnego z Preszburga na targ wiedeński. 
Roboty w Marchegg zawieszono.

P e t e r s b u r g  11 kwietnia. Ustąpienie Tołstoja 
uważają tu  za rzecz pewną; mimo to pozostanie 
on na życzenie Cesarza aż do ogłoszenia następcy 
tronu pełnoletnim. W  sferach dobrze póinformo- 
wanyeh utrzym ują, że Tołstoj podał się już da­
wniej do dymisji. Na następcę jego przeznaczony 
był wówozas Kowalewski, który niedawno umarł. 
Obecnie utrzymują, że sekretarz stanu Koebanow 
będzie jego następcą. Ponieważ jednak wybór ten 
napotyka na przeszkody, przeto Koehanow ma 
Objąć tymczasem ministerstwo budowli. Grota i 
Poleewa wymieniają także jako kandydatów na 
miejsce Tołstoja,

Telegramy biura koresp.
P a r y *  U  kwietnia. Chemik Dumas umarł.
B r u k s e l a  11 kwietnia. Izba przyjęła reformę 

ustawy wyborczej 61 przeciw 21 głosom, a od­
rzuciła kilka poprawek.

L o n d y n  l ig o  kwietnia. Polieya aresztowała 
pewnego Feniana nazwiskiem Fitz-Gerald, oskar­
żonego o zbrodnię zdrady stanu.

L i z b o n a  11 kwietnia. Pogłoska o podróży 
następcy tronu portugalskiego do M adrytu, i o 
małżeństwie jegó a infantką Eulalią została za­
przeczoną.

K a i r  11 kwietnia. Nieporozumienia między 
Nubarem baszą a Cliffordem zostały usunięte, 
Obaj m ają pozostać na dotychczasowych stano­
wiskach.

Pociągi na kolejach żelaznych.
P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a *

7,e L w o w a  i osobowy: mieszany: pospieszny
Lwów objazd: S’45 rano 4■« wieoz. lO'so wnocy
Kraków przyjazdfc 2-w pop. 5no rano 6 '«  rano

K o L w o w a i T a rn o w a  lokalny.
Tarnów odjazd 5'S po pot 
Kraków przyjazd 8-5 wlecz.
Lwów odjazd 6*is rano.

SE W l e l l c i k l ■ Wieliczka odjazd: 6w  wieet.
Kraków przyjazd: Its  wiecz.

K W I e d n la  ■ osobowy, pośpieszny: mieszany: osobowy. 
Wiedeń odjazd: 8 r. l l — r. 4-46 wieez. 8-sowiec.
Araków przyjazd: 9-ow. 8-sow. 11-6 p. p. 9-46 rano
SE P r a .  i og. 3 m. is po po. i o g. 5m. 46 wiecz. mieszany 
SE W a m a w y i  9-46 rano osob. 5-45 wiecz. mieszany

k e d a k t o b  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  
A n to n i  K ło b u k o s ts k i ,

h u  pieniędzy i papierów paM.
M rafeow  11 kwietn.

*«We papierowe rosyjskie za 100 re. . . . .
? Qbcl srebrny obrączkowy ■

niemieckie za 100 marek ■  ...................
Hnkit w a ż n y ........................................................
?*-trankówk*  ........................* *
JWPeryał w a ż n y ...................................................
kr*bro anstryackie za 100 złr.................................

bpony srebrne płatne za 100 z łr .. j . ■ • *
Listy  zastawne i obUgi

pożyczka krajowa galicyjska . •
Pożyczka krajowa galie. z roku 1883 

Oblig. komunalne galśc. banku krą}. I emisyi 
indemnizaoyjne galicyjskie 

listy zast. Tow. kredyt, ztemsk .
5J , - - „ n „ n  em.

Usty zaet Tow. kredyt ziemsk. .
*5 » banku hipot. . . .

listy dłnżne galio. zakl. włość. . ) S 3 
<2 .Vcty *asL gal. zakl. kred. wło. za 100 złr. 
g* listy zast. Bankn hipot. gal. z pre. 10̂ <
5?  listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat

'> Usty zast. g. z, kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.

*  listj zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .

* baty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
7^  *a 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
łv  }!*ty zastawne Król. PoL z r. 1869 f „ 100 rubli] 

listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rnblij
Akcye kolejowe i  bankowe. 

k°ye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
* „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
* bankn hipot. we Lwowie „ 200
» bankn gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

, Losy krajowe.
r * y  miasta K ra k o w a ..........................................

8V miasta S s ta n iła w o w * .................................

płasę

122 -  
1 60 

59 -  
5 67 
9 66 
9 88 

100 —  
*9 60

(01 —

101 -

100 50 
97 60

98 60

I I

100 —  

99 50rH 
87 tOg

293 — 
1H2 — 
296 —

17 50 
21 25

żądają

128 50 
1 70 

59 60 
6 77 
9 67 
9 97 

100 —

10* — 
91 —
97 75 

100 40 
91 60 
87 50 

100 60 
102 —

101 50
98 50

99 60

100 25 

98 —

101 -

100 50sS 
88 40 g

;94 — 
181 -- 
303 —

18 60, 
23 -

•7.-I
4V.
*7.

I  10 kwietn.
(M igi długu państwa.

4'/,'/, lento papierowa..................
■ srebrna ..................

ii /  .  s ł o t a ...........................
4%Vi Losy * roku 18M po S50 ab.

1860 „ X00 \
1864 „ 100 „

;  ;  1864 ,  50 ,
Losy Qomo-Benten c a s e
ObUgi indamnizaeyjnz.

GbmUc . . . . . .  10'/. »o4*Ł
Bukowińskie . . . .  • s
Galicyjskie . . .  • » >
Morawskie . . .  ■ •
Niisco-anstryaoki.e . . • >
W yżazo-anstryackic • • ■ ■
Szląskie.......................  „ .
Styryjskie . . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie .  .  .  7% »

Węgierskie............................... „
Węgier, z klanz. 1867 . „ .
6}t Oblig. poż. kolei węgierskie] . . 
6<ń Renta węgierska słota . . . .  
4 „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Aiigio-anstryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

Credit-Anstalt d la ^ a ^ iV a !  160 "
węgierskie . 200 ,

Depostten-Bank . . . . .200 „
Eseompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Sal. Bankn dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-wrog. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbauk .. . • • • • • 100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 B 
W ied Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . . 200 złr. bęzji 
AUOld-Fiume« . . .  200 a 6jś.

79 80
80 93 

101 9' 
123 75 
186 80 
144 26 
171 -  
171 -
87 -

06 50
99 7b 
99 SO

105 60
106 -  
104 50 
110 —  
104 50
99 76 

100 76
100 
141 75 
122 10 
100 80

119 50

245 60 
321 bO
330 
317 
810

861 
109 10 
147 t t  
107 10

173 -

79 95 
81 06 

101 4* 
124 26 
187 20 
144 76 
171 50 
171 60 
40 -

100 2> 
100 SO
106 51
107 -  
106 -

106 60
100 2f
101 6C 
101 -  
142 26 
123 5 6
100 6i

120 -

346 M 
331 8
320 fcC 
217 C( 
820 -

863 -  
109 60 
147 1t 
107 4t

173 50

Donan -Dampfseh. - Gos.
■ U b ie ty ..........................
Linz-Badweb . . . .  
Balsbnrg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Lndwika . 
Koszyeko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

» ■ L it B.
Rudolfa........................
Siedmiogrodzka I . . 
Stoatz-Elsenb. GcacU . 
Bfldbahn (Lombardy) . 
Thoisbahn (dsańskai 
Węg. gal. Łupkowa*. 

„ Nord-Ost . . . 
• Weetb. Stuhłw. .

695 złr. W
*10 „ .
*00 . .
*00 . .

1060 , .
*00 „ .
910 .  .
900 .  .
900 .  .
900 .  •
900 .  .
900 .  •
900 „ .
900 .  .
900 „ ,
900 
900 
200 
200

■ ■ 
■ • 
9 •
•  •

Listy zastawne.
Agi. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

6 /, Boden Credit allg. złotem płatne

6'/. Tow. k r e ł  krafiowsEeg”  18 lat 
7% Listy dłnżne „  .  „  90 lat
6'/. Towarzystwa kredyt. » 86 lat
57,%. » „  złote 86 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
57i Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .

j  » nowo 87 Ut
6'/i » Bank Hipot. lwów................
87. w « Włośó. „ • • j • 
5'/, Bank anstr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko anst. Bod.-Kredit-Anstait 
57 V, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57,7. - ridden Kredit-Institnt. .

Priorytety kolei.
Albrechta.................................................  300 złr. 57,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „  *

„  Em. 1874 . 200 .  »

Donan-Dampfsch. 100 i 200 „  6 /,
E lżb ie ty ......................... 100 „ 47.7.

.  Em. 1362 . .  800 ,  ,  .

564 -  
283 -  
205 25 
195 50 
*692 

208 — 
393 50 
147 —
183 —
184 76 
19* 75 
181 50 
177 _  
818 75 
143 50 
249 75
169 50 
159
170 26

121 50 
104 50 
98 75

100 —

90 60 
99 6) 
99 60 

101 60

1C3 
101 65

101 60

99 90 
100 — 
99 25 

109 -

665 -  
283 95 
905 76 
196 -  
9697 

208 5*1 
14 — 
,7 26 

18* 90 
185 25 
198 26 
181 75 
177 2b 
819 
148 76 
950 *0 
170 -
169 tO
170 76

122

100 50 
98 -

91 10
1J0 -  
100 —  

102 1 ‘

108 £6 
102 2*

102 25

100 30 
100 25

110 -

RUMcty Lins-Bndwcii . 900 złr. N  
„ Rsl 1 8 7 0 . . .  900 .  .
ft „ 1 8 7 2 . . .  900 ft ft
.  Salzk-Tyr. 1870 900 .  .

■periea. Barn. węg. eząid 800 ,  .
FerdyiL-Nordb. ex. kon. . • • *7»W 

.  „ waL anstr.. . . »_

.  Mor.-Szląs. linia 1871(79 5jt
a poż. 14 milion. 18*  »
,  poż. 1879 r. . . 100 złr. #

Franc. Jozefa Bm. 1867. 900 • .
- .  Bm. 1878. *00 .  „

GąL-KareL-Lud. 1 Bm.. 800 a a
.  H ,  1871 800 .  .
.  H I . 1879 800 .  .

Koczyoko-Oderh. . . .  900 a 
Lwow.-Czer. I Bm. 1866 800 .4 1/,

.  D .  1867 800

.  m  ,  1868 800
,  I?  .  1879800

Nordwectb. anstr. . . •
.  L it B. • *00 
’ Em.1874 900

Bndofia - • • 525.  Em. 1869 . ■ • 800
J Em. 1879 . . - M0
* Salskam. gut at 800

SledmiogrodzHej 1 . • 900
Siaatseisenbahn . . • 500
Sdddahn (Lombardy) . 500

„ a 200 złr. 6*
Theissb.-GeseU.. . . .
Węg. gal. Lnpkow. . . 200

„ n a n . 200
„ Nordost . . . .  300 
.  „  n. złotem . . 200 
,  Westbahn. . . .200  
.  .  Em. 1874 200

Losy.
5* Djnan ReguL . . . . zb. 100
Premiowe Wiedeńskie . . ,  100

,  Węgierskie . . „ 100
3et „ Tureckie . . .  ft. 400
Kredytowe . . . . . .  złr. 100

*
•
m
9
9

9

i .
fr.

»

&
3*

ptasą żąSST

106 50 106 76
101 - 102 —

_  — 110 -
106 30 106 80
106 20 105 K

—  —

100 - 100 95
m— — — --
m m  — —  —

100 10 100 4f
97 6C 98 —

101 - 101 40
100 60 100 80
100 25 100 60
104 20 104 60
104 10 104 40

l s  = 122 50
97 80 98 20

186 - 186 50
142 60 143 -
122 80 122 8r
102 75 108 26
99 50 100 —
98 26 98 76
96 50 97 -

U» ro 120 -
99 50 —

99 50 — --

114 60 116 -
127 76 128 26
117 - 117 2 6
23 10 23 40

176 - 176 -

s •
c A

"l * •
c c - * ' *  
, s • • • •
- s c • • •

s •  •  C

Qirv  ......................   •
4% Domaa-DaszpfssA. . .
Iasbnsku......................
Kcglswtsba . . J  • • 
Krakowskie . _• .».
Ofner (miasta Budy)
Pal ty . - •
Bndolfa •
Baima .Balsknrgskts.
8t Gen ols  ................
StauililawoWBkM s s • a
4%% Trymtoń*ie . . . 
4V, ■ . . .
W aldstełna.......................
Włndlschgritsa...................

Waluty. 
Dukaty ważne .
90 bukówkl . .

g s t ó s s * .
Ury tureckie złoto . . 
Marki niemieckie za 100 _  
Bubel papierowy za 100 .

o • t a
• e s c e

4*
106 
*0 
10% 
10 
40 
49 
10% 
49 
90 
49 
90 

,  106 
.  60 
.  n  
.  n

s  # •  e
s e e s  

s e e s  
o e e e

e o s e
e e

s e e s

k w św  10 kwietn.
Banku hip. gal. 200 złr..

Tow. kred. ziem.zast

Bankn hłp. gaL
W iO M .

87-letnic .

Akcye Ba 
6% LietyA
6 V, .  .  ■

U l 50

19 50 
17 50 
41 26 
87 75 
19 50 
59 76 
91 60 
47 95 
91 60 

198 -  
86 -  
98 60 
87 75

6 70 
9 81 
•  91 

19 19
10 90 
59 26 

192 50

10 kwietn.
5'/, Listy zastawne nowe 1869 r. ,

kupon
4'/, Listy likwidaoyjne...................

kupon

997 -  
99 60
90 50 
99 60 

101 25

99 65
101 50

nb.lhop.

112 60 
90 — 
90 -  
18 —

88 25 
90 50 
58 50 
99 10 
48 -  
99 50 

197 -
87 -  
99 50
88 95

I 7* 
9 6* 
9 93 

19 16 
10 99 
59 85 

1S8 —

809 — 
100,60 
92 -  

100 6J 
109 95

100 65 
102-6C

ru!ib.jkop

99 90

148
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Ł. 95. RADA OGÓLNA0081;?' , 
TOWARZYSTWA III llC IT IltiC I |

W KRAKOWIE.
Na mocy pozwolenia JWgo Prezydenta 

miasta Krakowa z dnia 16 lutego b. r., 
L. 5313, kwestować będą w Wielki Pią­
tek i w Wielką Sobotę, w kościołach tu-

W KRAKOWIE
w y sz e d ł św ie ż o  nakładem Księgami 

J. Delortga i Spół. w T a rn ow ie
W *  55 p o s z y t  " W

l£  HISTORYI MUZYKI ZS
przez Rajmunda Baczyńskiego,

Cena 50 ct.

Diisseldorfska fabryka na Zwierzyńcu
poleca swoje c z y s t e  i n t e f a ł s z o w a i i e  wyroby, jakoto:

mmztardę stołową

P i 0 0  IO ft 9  Uf i Of1 kompletnie treso- 
|i  ICO ICyctW ICl/, v?any tak w pole
I jak i na wodę, w czwartem pola, jest do 
1 sprzedania. Adres R. ,Y  p. r. Niepołomice.

(1096-2-3)

W zakładzie S. Józefa
DLA OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW

tejszych, na dochód ubogich pod °Piek3 m^tracye wykonane w Miesenbachskiej 
krakowskiego Tow. Dobr. zostających, na_ I autotypii w Monachium i w zakładzie ar- 
Stępujące uproszone Damy: | tystycznym Pirmin-Didot w Paryżu.

w koiciele Najiw. Maryi Panny 
w piątek

Marya z Gołaszewskich Sobolewska od g. 9—10, 
Gabryela z hr. Mierów Jędrzęjowiczowa od 10—11, 
Kazimierz, z Chłapowskich Chłapowska od 11—12,
Marya z Krzyżanowskich hr Kręska od 12—2, 
Aleksandra z Deskurów Florkiewic czowa od 2—3,
Jadwiga z Lempiokich hr. Lnbieniecka od 3—4, 
Józefa z  Wolańskich RiedmUllerowa od 4—5, 
Olimpia z Przygockich Machalska od 5—6; 

w sobotę
Marya z Gołaszewskich Sobolewska od g. 9--10, 
Gabryela z hr Mierów Ję<lrze!owiczo«a od 10 11,
Kazimierz, z Chłapowskich Chłapowska od 11 12,
Marya z Krzyżanowskich hr. Kręska od 12—2, 
Aleksandra z Deskurów Florkiewiczowa od 2—8, 
Anna z hr. Działyńskich hr. Potocka od 8—4, 
Józifa z Wolańskich Riedootlllerjwa od 4—5, 
Olimpia i  Przygockich Machalska od 6—6;

w koiciele Sw. Barbary 
w piątek

Zofia z hr. Rzysrozewskich hr Wodzioka od 8—10, 
Pani Marya Tołłoczka od 10—11,
Natalia z Drzewickich hr. Tarnowska od 11—12, 
Seweryna z hr. Szembeków Czajkowska od 12—1, 
Zofia z Kochanowskich Jordanowa od 1—2,
Olga z Czerwińskich Łaznińska od 2—3,
Zofia z hr. R'yszczewskich hr. Wodzicka od 3—4, 
Z hr. Czosnowskich Radzimińska od 4—5,
Józefa z Krzyżanowskich Lewiecka od 5—6; 

w sobotę
Zofia z Kochanowskich Jordanowa od g. 8—9, 
Zofia z Rzyszczewskich hr. Wodzicka od 9—10,

Do nabycia we wszystkich księgarniach. |
Główny sk ład  w księgarni 

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. I
Wszelkie rekłamacye należy przesyłać 

wprost do księgarni: (1030-2-3)|
J. Delong i Sp. w Tarnowie.

ocet owocowy i winny
(1101-3-3)

Oryginalne wina francuskie
i  k o n i a k i  k u r a c y j n e  

S. Thadće

na nadchodzące święta.
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach korzennych

domu S. T hadśe  & Co. w Bordeaux
dostać można w  K .ra k o w Ie , 

ul. Sławkowska L. 10, w Składzie nasion.
(1102-26-40)

w Krakowie, ulica Karmelicka Nr. 70, 
nabyć można: r ó ż  wysokopiennych w do­
borowych gatunkach, z dwuletniemi koro­
nami, 10 szt. 8 złr.; w y  s a d k ó w  s z p a ­
r a g o w y c h  trzechletnich, 100 szt. 1 złr. 
50 c t , dwuletnich 1 złr.; d r z e w  o w o ­
c o w y c h  tudzież n a s io n  w a r z y w ­
n y c h  1 k w ia to w y c h .  (1013-5-6)

i łakoci. Ogrodnik
Rymanów.

Żelazne taczki ręczne
i k o t a  wozowe

wszelkiego rodzaju.

KAROL MORGENSTERN & Co.
fabryka machin dla z a k ła d ó w  jrazo-1 
w y c h , w o d n y c h  I p o m p o w y c h

w Wiedniu, I., G ise la s tra s se  N. 5.
(1088-1-20)

H K u t le r a  p ł a ­
s k ie  d a c h y  i  
d r z e w n e g o  c e ­
m e n tu  prawdzi­
we t y l k o  przez 

O tto  G r a fe  w W ie d n iu ,

  Przed fa łszow an iem  o strzeg a  s ię .
S przedaż tylko w  zie lon ych  zap ieczętow an ych  i n ieb iesk ich  etykietow anych pudełkach.

a sty lk i B iliń sk ie
(bilińskie cukierki na n iestraw ność).

Wyborny środek w p a l e n i a  ż o ł ą d k a ,  n ie ż y ta c h  ż o ł ą d k a ,  n le r e -  
g u la r ń e m  t r a w ie n iu  wogóie. (8bó Z-b)

S k ła d y  tre w szystk ich  h an d lach  w ó d  m in era ln ych , 
w ap tekach  i  sk ła d a ch  tow arów  a p tekarsk ich .

D y r e k c y a  z d r o j o w a  w I l i l i n i e  (Czechy).

przedsiębiorstwo 
II.. Josefinengasse 7.

Dachy te są nieprzemakalne, ogr iotrwałe, mo­
cne, bez potrzeby nanrawy i tanie, dozwolone 
przy budowach w wiedeń. okręgu policyjnym. 

Zona z Kzyszczewskicn nr. woazicaa oa u—iu, i Wykonanie we wszystkich okolicach punktualnie 
Jadwiga z Ł^mpickich hr. Lnbieniecka od 10—11, Iz długoletn. poręczeniem. Polecam nailepiei mój 
Natalia z Drzewickich hr. Tarnowska od 11—12, | skład kamiennej papy dachowej. — Objaśnienia,

✓ V

wykształcony teoretycznie i praktycznie 
we wszystkich działach ogrodnictwa, któ 
ry może zaprowadzić i kierować racyo 
nalnie wielkiem ogrodnictwem, wykonać 
zakładanie ogrodów i parków w bardzo 

[wielkich rozmiarach, chodować wczesne 
jarzyny i drzewa owocowe, zwijać piękne 
wieńce i bukiety, wogóie który może za- 
dosyćuczynić wszelkim wymaganiom, _ po­
szukuje oparty na chlubnych poleceniach 
i długoletniej praktyce, odznaczonej przez 
c. k. państwowe medale i dyplomy hono­
rowe, odpowiedniej swej wiedzy posady,

Łaskawe oferty przyjmuje pod adre­
sem: J. L . D w orzak, R osen q iir tn er  
\in Brńtnn (M a h re n ). (1093-2-5)

Z a k ła d  k ą p ie lo w y  o tw a r t y  z o ­
s t a n ie  z  d n ie m  1 c z e r w c a  b. r .
Komunikacya będzie ułatwiona przez ko­
lej Transwersalną, stacya Rymanów.

S ó l  i w o d o  m in e r a ln a  rozsyła 
na żadanie. (1099-2-10)

Z a rzą d .

TRAN
Z

RYBI
prawdziwy

B e r g e n

BIAŁY
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą u w Krakowie przy 
ulicy F lo r y a ń sk ie j . (163-17-)

K o n s t a n t y  W is z n ie w s k i .

Posadzki

Julia z Mańkowskich hr. Ostrowska od 12 
Henryka z Ruckich hr. Załuska od 1—3,
Marya z Kołaczkowskich Milieska od 3—4,
Z hr. Czosnowskich Ridzimińska od 4—5,
Zofia z hr. Rzyg jeżewskich hr. Wodzicka od 5—6;

w koiciele iw. Anny 
w piątek

Józefa z Krzyżanowskich Lewiecka od 9—10, 
August, z ks. Czetwertyńskicb Maze raki od 10—11, 
Honoryna z Prószyńskich hr. Dębicka od 11—1, 
Marya z Walewskich hr. Wielopolska od 1—2, 
Marya z Kożmianów Michałowska od 2—3, 
August z ks Czetwertyńskich Mazaraki od 8—4, 
Olga z Czerwińskich Łaznińska od 4—5,
Marya z Krzyżanowskich br. Kręska od 5—6; 

w sobotę
Anns z hr. Działyńskich hr. Potocka od g. 9—10,

1, Iprospekta, kosztorysy darmo. (414-11-25)

Z a k ła d  le c z e n ia  z im na | 
w oda i żętyca

JAWORZE (ERNSDORF)
u stóp Beskidów. >/« godziny od stacyi kolei Pół-1 
nocnej Bielsk. Pora trws od 1 maja do końca | 
września. Kierujący lekarz Dr. St. Smoleński. 
Wczesne zamówienie mieszkań przyjmuje i pro 
spekta przesyła z a r z ą d  d ó b r  i k ą p ie l i  J a ­
w o r z e  (K r n sd o r f)  pod Bielskiem w Szlazku I 
austryacklm. (751-3-10) |

August, z ks. Czetwertyńskich Mazaraki od 10—11, 
Honoryna z Prószyńskie!ch hr. Dębicka od 11—12, 
Maiya z Krausów Truskolsska od 12—1, 
Adamowa hr. Potocka od 1—2,
Marya z Kożmianów Michałowska od 2—3,
Anna z hr. Platerów Zyberg Orpiszewska od 3—4, 
Olga z Czerwińskich Łaznińska od 4—5,
Marya z Krzyżanowskich hr. Kręska od 5—6;

w koiciele Sw. Marka 
w piątek

Babina z hr. Karnickich hr, Morstinowa od g. 9—10, 
Leonia z fcr. Potockich Dobrzańska od 10—11, 
Olga z Czerwińskich Łaznińska od 11—12. 
Helena z Jankowskich Szlachtowską od 12—1, 
Zofia z Trzecieskich Dąbska od 1—2,
Emilia z Wojnarowskich Mikułowska od 2—3, 
Gabryela z hr. Mierów Jędrzejowiozowa od 8—4, i 
August, z ks. Czetwertyńskich Mazaraki od 4—5, 
8abina z hr. Karnickich hr. Morsztynowa od 5—6; 

w sobotę
Sabina z hr. Karnickich hr. Morstinowa od 9—10, 
Leonia z hr. Potockich Dobrzańska od 10—11, 
Olga z Cze wińskich Łaznińska od 11—12. 
Helena z Jankowskich Szlachtowska od 12—1, 
Zofia z Trzecieskich Dabska od 1—2,
Emilia z Woynarowskich M kułowska od 2—3, 
Cecylia z hr. Zamoyskich ks. Lnbomirska od 3—4 
Angnst z ks. Czetwertyńskich Mazaraki od 4—5, 
Rabina z hr. Karnickich hr. Morstinowa od 5—6;

w koiciele katedralnym na Wawelu 
w piątek

Adamowa hr. Potrcka i Zofia z hr. Potockich 
hr. Zamoyska od godz. 9—11,

Zofia Popielowna od 11—12,
Emilia z hr. Karnickich hr Morstinowa od 12—1, 
Ironia z hr. Potockich Dobrzańska od 1—2, 
Woa Witosławska od 2 —3,

i n i ę j s z e m  m a m  z a s z c z y t  d o n i e ś ć  P .  
T .  G o s p o d a r z o m  w i e j s k i m ,  ż e  p o -  

 z b y w a m  p o z o s t a ł e  m i  z e  s p r z e d a ­
n y c h  d ó b r  m a s z y n y  r o l n i c z e  n a j n o w s z y c h  
s y s t e m ó w  i  b ę d ą c e  w  n a j l e p s z y m  s t a n i e ,  
p o  c e n a c h  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h .  B l i ż ­
s z y c h  s z c z e g ó ł ó w  u d z i e l a  k a n e e l a r y a  m o j a  
f a b r y c z n a  w  P o d g ó r z u ,  g d z i e  r ó w n i e ż  m o ­
ż n a  c o d z i e n n i e  o g l ą d a ć  m a s z y n y .  (956 5-6)

Gustaw Barach
w Podgórzu.

Handel A. Nlecnarowskiego
w Krakowie, ul. Szczepańska, 

[różnego rodzaju z drzewa parą SU-1 odbiera codziennie ś w i e ż e  z D ąbrow icy  
szonego, sprzedaje po umiarkowa-1 £ £ £  26 8̂ 0(̂ 'e' śm ietanki

|nych cenach fabrycznych (1005-6-8)
Maurycy L angruk,

I kantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46.

Na wierzchu każdego 
kawałka wyciśnięty jest baranek. (1012-5-6)

Ma Święta!
Wszystko opłatnle

13 — 4 kilo SZYNKI najlepszej . . złr. 350 -4-50
5 kilo C Y T R Y N .......................................złr. 190
5 „ POMARAŃCZ.........................  • j  2-50
5 „ KAWY .  ...................... złr. 6-75-8  90

D o  w y n a j ę c i a  n a  l e t n i e  
m i e s i ą c e

2 pokoje (jeden z balkonem), z ku­
chnią, przedpokojem i osobnem wej­
ściem, nrzy ulicy W o l s k i e j  pod 
Nr. 1 3 ,  z ogrodem. (1083-3-3)

złr.

\, /
Pfanhausera  nowe chłodniki 

do mióka,
konewki do przewożenia mleka z hermetycz-l 
nem zamknięciem, od ’/, do 50 litrów, maszynki I 
Mo masła, kociołki do sera i prasy i t p.. kom­
pletne urządzenia nabiałowe sprzedaje A . P f a a -  
H a u se r  w W ie d n iu .  V III, Strozzigasse 1. 41, 
fabrykant narzędzi nabiałowych, Instrumentów! 
wetsrynsrsklch i łapek na zwierzęta drapieżne, 
lllustrowane katalogi opłatnle. (914-8-20) |

Hażdą niemiłą woń z nst
usuwa

c. k. uprzywllejow. Eucalyptus eseneya do
31. Dra C. 31. FABERA w Wiedniu

natychmiast I nazawsze, wszystko jedno, czy ona pochodzi z ust.

ust

KALAFIORÓW la
5 „ KOM POTÓW ............................
5 „ KRUPEK PERŁOWYCH . .
5 „ MAKARONU WŁOSKIEGO .
3 „ MARMOLADY MORELOWEJ .
25 sztuk MYDŁA do prania . . . .
5 kilo MIGDAŁÓW dużych . . . .
5 „ MIODU c e ln e g o ........................
1 ‘/, „ ORZECHÓW WŁOSKICH bez

łunki l a ........................................
5 „ POW IDEŁ.I.................
5 „ POMIDOROW gotowanych najlep
4 litry ŚLIWOW ICY..............................
4 - WINA białego lub czerwonego

(984 6 I złr. 2-30-3-50
5 kilo ŚLIWEK najlepszy oh . . . .  złr. 190
5 „ SŁONINY l a ..............................» 3-90
5 l  SMALCU 1........................................... 3 90

2-io | D Y R E f t C Y A
parowych Młynów Królewskich 

240  hr. Reya w Krakowie
| ’»9 | sprzedaje i n a k ę  e u k i e r n i o w ą  w e-

dług najnowszego wynalazku, z samej bia- 
3*20 | lej pszenicy wyrabianą, po następujących 

cenach za 100 kilo:
Nr. 000 ..............................  25 złr.
Nr. 0 0 ...................................  24 »
Nr. 0 .....................................22 n

również wszelkie wyroby pszenne, źytne 
jęczmienne po cenach młyńskich, i da* 

j r  t a k o w e  w  k o m is  la r z ą d o m  
k ó łe k ,  r o ln tc x r c l i  i za feaucyą pry-

3 80 
1-90

4-25

KROCHMALU pszennego 
CYKATY .........................

1-70 watnym osobom w Krakowie i na prowin-
7 - -

nstychmiast I nazswszo, wszysmo jeunu, czy u na putuuu.. » żołądka, P*u e '^ n o sa ,  
gdyż jest ona jedynym Istniejęoym środkiem przeciwgnilnym, który z powodu bezwzględne) 
nieszkodliwości może być użytym nietylko do płukania ust, ale także do połykania l wzie- 

wania, aby gruntownie usunąć niemiłą woń. (dłł-u-o;

T o m asz  Gurowicz, Budapeszt.
cyi. — Poszukuje 
piarza.

także zdolnego k r u -  
(1085-3-3)

WANNY KĄPIELOWE |
do ogrzewania, stołki kąpielowe, przyrządy natry­
skowo. klozety, lodownio, maszynki do kawy wyrabia 
i rozsyła znana firma Ł . W  m y l ,  właśc. c. k. | 

przywil. w Wiedniu, Kamtnerring 17. 
lllustrowane cenniki darmo i opłatnie. — Cenv I 

fabryczne. [1104-2-25] |

Eucalyptus eseneya do ust jest do nabycia we wszyst. aptekach i większych parfameryach.
Bezpośr dnie zamówienia wykonane będą punktualnie pocztą przez własny skład rozsyłkowy 

W  W ie d n iu , I . ,  B a u e r n m a r k t  Mr. 3 . !
Mąką k©śctoną

H u m e r  lu n  a  h e r b a t a  (sybirskie polygoneum)

Pr,e* Pawł* Homero I

Olimpia z P.zygrckich Machalska od 3—4,
" ‘ " hr. Potockich Luc.Siemieńska od 4 6; ILudwika z

w sobotę
Adamowa hr. Potocka i Zofia z hr. Potockich) 

hr. Zamoyska od godz. 9—11,
Zofia Popielowna od 11—12,
Marya hr. Potocka od 12—1,
Leonia n hr. Potockich Dobrzańska od 1—2, 
Wna Witosławska od 2—3,
Olimpia * Przygockich Machalska od 3—4, 
Ludwika z br.PotockicI'otockich Luc.Siemieńska pd 4 -  6; 

w kościele iw. Piotra 
w piątek

Paulina z Ratajskich hr. Dzieduszycka od lOej 
rano do 4ej popołudniu,

Olga z Chylińskich hr. Miączyńska od 4—5, 
Paulina z Ratajskich hr. Dzieduszycka od 5—6; 

w sobotę
Paulica z Ratajskich hr. Dzieduszycka od godz.

9ej rano do 3ej popołudniu;
Giga z Chylińskich hr. Miączyńska od 3—4. 
Paulina z Ratajskich hr. Dzieduszycka od 4 —6.

Kraków, dnia 8 kwietnia 1884 r.
Prezes Sekretarz

D r. K. Hoszowski. A. Furmankiewicz.

w swych podróżach 
w Bvberyi odkryta i | 
do Europy dowiezio­
na, a po nim Home-1 
riana zwana roślina, 
która brana jako na-| 
war herbaty, wywie­
ra, przez 485 świa­
dectw udowodniony, I 
doskonały leczniczy I 
skutek w nieżytach [ 
oskrzeli I płuc, za- 
flegmlenlu dróg od­
dechowych w ogóle, | 

ta dzież w rozpoozynajęcej slęTgrużlIey płuc.l 
jest uznaną, znajduje się w K R A K O W I E I  
w wyłącznym składzie dla Austryi. Węgier w I 
a p t e c e  E R I F J T A  S T O C K M A H A , ulica 
Grodzka. Paczka 60 gramów na dwa dni kosz-1 
tuje złr. 1 cent. 20. Lekarskiej bliższei wiado-l 
mości udziela pan D r . R l ’IS. WAITSD (sne- 
cyalista chorób piersiowych i brzusznych! I . « i  
H I r I T H N E H I T H A O I E  Wr. I B  podczas! 

godzin ordynacyjnyob, od godziny 2—4. !
ga. Każda paczka ma sądownie zabezpieczo-1

1 5
4WUU)

I Admimstracya: w Paryiu, 22, Boulevard |j 
Montmartre.

PASTYLKI IIO TRAWncWIA
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu. ,
IOLKVICHY DO „

Paczka wystarcza na kąpiel dla > 
nie są w stanie udać się do Vicny.
Dla unikniew a fa te z e r j tw a J ą d ^  nah iu  

| aby na wszystkich znajdowały |

„Kompanii Wód Vichy“
Dostać można w Kr a k o wi e  w_ apt. W. Re-

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki «« 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi * * 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i psob w pode- 0 j  
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win naizbawienniej •- o 
■ ’ ' zdrowie. — Doza zwyczajna: kieliszek po kazdem jedzeniu -

I dvka nrzy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie­
go, oraz u PP. J; W*"*?1?'. S‘ Feintucha. Józe-1
ta Goldwassera i W. Goldwassera; w Tarno- |  

I wi e  u p. N. Traum. [873-2-22J
zbawienniej

 „  J  — — - O -  — ----------------- ’  .--------------- . *  . .  , . -  ,

działających na zi
Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną

etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :  ̂ ^
EXPORTACJA: Cie Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme),France.

parowaną
[ w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
: 3 V« do 4% azótu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m e m  
u z n a n ia ,  nabyć można albo u pod­

pisanych, lub w  I g e n c y l  d l a  
R o l n i k ó w  S . M ik u c k le ja r o  

w  B r a k o w i e .
O w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  

[u p r a s z a  s i ę .  (605-17-)
I Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Franke!
przy ulicy Mostowej Nr. 358/4.

fideL

o
M ci 
c9 M

CS

Uwa^a.
ny znak fabryczny i podobiznę. Pocztą wysyła | 
sfę tylko 5 paczek. Opakowanie 20 c. więcej.

Broszurę ó skutku leczenia i używania herb. 
Homerianae przesyła się opłatnie za otrzyma-1 
niem 25 cent. w markach listowych. (1071-20 ) |

Ces. król. uprzyw.

< > A I i I ! ' .  A l i l  l . n l

Cebule do sadzenia 100 kilo 14 złr., nasienie 
ebul 70 Mr., nasienie marchwi 50 złr., nasię-' 

nie buraków pastewnych (burgundzkich) 30 złr.,
rzodkiew zimową czanią płasko. okrągłą wielką 
80 c t  za kilo, również wszelkie nasiona po naj­
tańszych cenach. _ _______ , (870-15-15'

8 .  M tt l le r  w H a e n c u  (Bisenz).

5 0 0  / J r .

^ pu.
“  'SmJ L w  i o M . i i ,tabw n . h i . r .  a n i e U s n  IW. HO-

20 MEDALI ODZNAK.
Najiw ieisze odznaczenie

w  A m sterdam ie  1883 sreb r .  medal.
Polecenia godne dla każdej rodziny

Boonekamp of Maag-Bitter
znany pod godłem „Occidit qui non 
servat“ przea wynalazcę i jedynego 

destylatora
t  H. U nderberg-A lbrecht

 ̂ przy ratuszu w R h e im b e r g  nad 
 ̂ dolnym Renem, c. k. nadwornego do

BANK HIPOTECZNY
\ l

Ł i n o l e o w e
n i e -

(korkowe kobierce),
u z n a n e  jako n a j t r w a l s z e  chodniki na całe pokoje, korytarze i schody, 
p r z e m a k a l n e ,  n i e  k u r z ą  s i ę ,  ł a t w o  s ię  cz y sz czą  p r z e z  o b m y c ie .  Cat
kiem gładkie, baiwy skórzanej i w gustownych wzorach polecają w różnej szerokości

Wackcr &Boselleiscli
w P R A D Z E , Oraben Nr. 26. (1066-14)

ż e g lu g i p arow ej

( v ..
Regle-
(415-10-f

będzie. — R . T U c h le r ,  
sler’s Neffe Nachf.) w W i e d n i u ,  
r u n g i f a u e  A.

Tylko p r a w d z iw a  w K ra k o w ie  u E. Stock
mara, aptek.; w T a r n o w i e  u M. ^Esnela _ 
Bergera; w J a ś l e  u Romualda Palcha, »Pte

K O § ¥ .

stawcy. Firma założona 1846. 
Wyborny na polowaniu, podróżach, 

szczególniej morskich, we fabrykach, 
sklepach i t. p.

Główne nrzvmioty:
. ścl

s p a k a j a  n e r w y
W całych i pół-butelkach niemniej 

flaszeczkach p r a w d z iw y  do

iówne przymioty: w z m a c n ia  
ż o ł ą d e k ,  c z y ś c i  k r e w ,  u -

na-
 ̂ I T  L * 3 * I  bycia W Krakowie u pp. J u l iu s z a  I

Większa ilość kos, trochę nadwerężo-I f  e rOSg e g o ,  A n t. H a w e łk l ,  j .  ♦ 
nych, jednak doskonałego gatunku i zu-1 ^ ^ e n t z l a  i J a n a  W i k t  1 S p . ♦  
pełnie zdolnych do użytku, jest w celu a Dalszych składników poszukuje się. ^ 
uprzątnięcia składu przez pewną większą * n . t r z e i r a  s i ę  przed butelkami bez A 
fabrykę kos bardzo^tanio do jprzedania. | f  mojej pie* ątki j bez firmy G91-12-12) ^

ł  
♦

Oferty pod lit. O . 4 2 3 8  przyjmuje D  
R u d o l f  l l o s s e  w  K o lo n i i  n a d !  4 
R e n e m . (1057-2-2) I

H. Underberg - Albrecht.

wydaje W6 LW0Wi8 i przez filie
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A S Y G N A T Y
KASOW E

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 \  „  7) 77 6 0  77 , 7  77

dnia 7 stycznia 1884 r (837-56 )

Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie płacony).

[ - s z e  c. k . uprzyw . T ow arzystw o
na Dunaju.

Wyciąg z porządku jazdy parowców pasażerskich
a ż  do odw ołan ia .o d  i .:

7 rano 
12 w poł.

L w ów ,

[Z Wiednia do Preszburga codz. o g.
„ „ Budapesztu

|Z  Budapesztu do Mohacza
i o godz. 11 w nocy.

Z Budapesztu do Zemunia oodzień o g. 11 wnocy. 
Z Budapesztu do Orszawy i stacyj najniższego 

Dunaju we wtorek*, ezwatt k i sobotę** o go­
dz. l l  w nocy. .

Przyjazd do Orszowy we czwartek*, sobotę i po­
niedziałek** popołudniu. . .  *

Przyjazd do Ruszczuku-Giurgewa w eodo  ̂ ,
poniedziałek i środę** rano ,

Przyjazd do Galaczu w niedzielę , we wto ek 
we czwartek rano.

k w ie tn ia  t8 8 4  r.
4 popoł IZ Preszburga do Wiednia codzień o godz. 6 rano 
-  Z Budapesztu „ „ „ „ 6 wiec.

Z Mohacza do Budapesztu „ ,  ,  1 po
południu i o godz. 2 rano.

Z Zemunia do Budapesztu codzień o godzi­
nie 6 rano.

Z Orszowy do Budapesztu w piątek, niedzielę 
i wtorek o godz. 8 rano.

Z Ruszczuku Giurgewa do Budapesztu we środę, 
piątek i niedzielę rano.

Z Galaczu do Budapesztu we wtorek, czwartek 
i sobotę o godz. 9 przed południem.

Z Konstantynopola we wtorek popołudniu o 2 
godzinie.

Z Odessy we czwartek po południu. (1073)
Rus*'
alacz.

i we czwarteu rano. . ,
Przyjazd do Konstantynopola w czwartek prz. p.
Przyjazd do Odessy we wtorek rano.
UWAGA. Połączenie z Konstantynopolem odbywa się v i a Ruszczuk-Warna, mianowicie z 

czuku do Warny koleją, a ztąd parowcem" Lloyda, połączenie z Odessą v i a G; 
W i e d e ń  dnia 12 kwietnia 1884 r. H y r e L c y a  r u c h u .

Istniejące w bezpośrednim ruchu ko'ejowym kupony okrężne przestrzeni Linz-W iedeń i>P° 
ważniają także do używania parowców Towarzystwa na tejsamej przestrzeni.

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów prospek 
  _ na czasopismo illustrowane pod tyt.: „ O g n is k o  D o m o w e "  wycho­
dzące we L w o w i e  nakładem Księgarni K. Łukaszewicza.

Czcionkami Drukarni „Czasu". Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocińtki,


